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wieczorem. 
Qułoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


„Jłiedwiediew' 


opery pod kierownictwem 
m. E. Miedwiediewa. 


Jeatr 


16028 


s.r. 


Karolina Hoffman 


Rigoletto 


rolę »Rigolctt'e wyk. M. E Miedwiediew. 
rew, 


po d'ugich i eiężkich cierpieniach 
zas'ęła w Bogu dnia 21 styczniw 
1910 roku, przeżywszy lat 64. 
O czem stroskani krewni zawia- 
damisją przyjaciół i znajomych. 
południu do końca przedstawienia. 16070 


Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „Ogniwo 


niniejsze zawiadamia pp. członków i ich gości, że-w sobotę dnia 27 lutego 1910 r. odbedzie się 


orotzny Bał Kostyumowy 


KOSTYUMY NIEOBOWIĄZUJĄCE. ©5229 


Najli Rosyi T Kreszczatyk 25. 
TA TR-BIOGRAF „EXPRESS“ EA 


TEATR-BIOGRAF 
Dziś nowy wspaniały program. 16152 


, JEF 10 obrazów rzadkiej piękności. a Przedstawienie trwa przeszło 2 godziny. 
Świat niewidzialny przestał być tajemnica!!! (Zycie mikrobów). 


Bukterye choroby sennej. Wspaniałe zdobycze kiaematwgraGczneś: W kropli krwi, powiększonej do m 000 raze. wi- 
dzimy walkę dwóch światów. Życiowe sły organizma — kropli krwi — zaatakowane przez bakteryc. Muzyka: legia 
ua pamiatke smierci Czechowa, uloz. przez. W. A. berezewskiego. Archanioł (Tajemnica dworu książęcego) — dra- 
mal, Obraz w wysokim stopu u inieresujący. Muzyka: laa częse symlonu szkockiej Nr 3 Dericidy Moudelsohna. 


Wąwóz i dolina Qod — z chwy niącej p ykileści widoki z natury w barwach uaturalnych. Muzyka: Melan ha- 
la Naprownika. Tartarin nie z Taraskonu — farsa M. Liod ra. Muzyka: Cako walk Marcia Polowa- 
nie na lamparta -— niczwyjdo zdjęcia z naiury. Muzyka: Pantasya >Przebwizenie się Iwa: Kątskicg» Swia- 
tynia Dagona (w Rangoonie) — oceny z zycia binuanów Obraz w barwach uaturalmch. Muzyka: fan'azya 


wschodnia G. Mareva. Miss Kellerman — znakomita koblicta pływaczka, ktora przepłynęła La-Manche. Muzyka: 
Walc »Frascatie lLitolfia, Walka francuska port. Muzyka: Marsz Zidy Jak Julian się oświadcza— 
koniiczuv, Muzyka: Polka »imilacya planówe N. N Po nad program: Uroczystość Jordanu 6 styczn a 
1910 roku — wlasne zdjecia z nelury. Muzyka »Colombinec wale Beraca. Nowa wielka orkiestra kon- 
certowa, składająca się z 25 osób, pod batutą W. A. Berezowskiego. Początek o K. 4 po poł. 


Parowa stolarska fabryka Mebli Tow. Akzsyjnego 


Jakób i Józel Kohn 


16324 


Piątek 22 stycznia ‘4 lutego) 1910 r. 


PISXO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITE 


ç Towarzystwo Liryezno - Komicznej 


Dziś w piątek dn. 22-go stycznia z udziałem artysty teatrów Cesarskici M. E. 


Początek © godz. 8 witczo- 
Następne przedstawienie w s betę dnia 23-go stycz 1a wystawioną bę- | Bilety (ceny miejse siedzących od 50 kop. do 3 rb.) zawczasu nabynać można 
dzie »Miłość Huzarska:. Wkrótee hoencfs kapelmist. i chórmistrza J.f w kawiarni Udziałowej; w dzien przedstawienia do gadziny 4 po poł. w kawiar- 
Niczik. wystawioną będze »KLEOPATRA:<. Roz:ser kąpelm. A. Tonni.|ni »Udziałowejc, a od godz. 6 w kasja klubu ppOgniwot, Uczeca sie mlodziez 
Bilety nabywać mozna w kasie teatru od g.1l dò 3 po połudnu i od g. 5 po|płaci 25 kp na wolne miejsca w ostatnich pięciu rzędach. Początek punktu- 


K. P. T. M. S. 


TEATR POLSKI sajra 


W niedziele dnia 2l-gọ stęcznia 1910 roku 


Po raz zcdya w w zk 
sy. ANIE” „Protekcya” ABE “gea Yenye, 
„SĘDZIOWIE” W w apta logo. 


Reżyser A. Staniewski. 


alnia e godz. 8 wieczorem. 16299 


-æ 99 Dzis dna 22 g9 po raz ost.lnt bowa 
teatr Sołowcow szuka Andrejcwa >»Anfisac w 4-ch 
$) akiich. Reżyser Sawinow,  Poc'atek 

Dyrekcya J. E. Duwan Torcowa. 0 godzinie Šaj wieczorejn. Ceny zwy- 
czajne. W saohotę daia 23 stycznia powiórz przed. Jubileuszowe Czeche 
wa. i) Odczyty o Czechowie wygl. pp. J. W. Dz nsn. W. A. Cz*po- 
wiec. L. N. Wojtołowski; 3) eFrzy siostry: w 4-ch ak acli. Ceny miejsc 
ogólnie przystępne. | czaiek @ i. 7 i pół wieczorem. W niedzielę dnia 


34 gı dwa przedstawienia: w peludne p cena h zmż m h po raz 5-tiv »No 
wy świate w -ciu ohrazach. Wieczorem po raz 4-ly sŁizystrata z A- 
ton! w 4 aktach i »Płątanina albo [840 rok: w 1-yn akcie. W pc- 


niedzialck daja 25 przedsiasi ne >Gala na rzecz T-wa niosienia po- 
mocy niezamożnym studentom uniwersytetu św. MWłodzimie- 
rza. Me «torek dna 26-20 benefs N. Budkiewicz po raz lzy nowa 
> luką Jmzkiewiczą >Komedya małżeńska: w 4-ch akiahi. W środę 
dnia 27 go »>Komedya małżeńska w 4-:h aktach Juszk ovicza. W czwaj. 
jwk dnia 26-40 urzedstawienie da pro uuoraiorów paz. „KMijessk. Wiest”, 
W. próhach: »Dziewiczy Paryż: ;Rampa: szuka R Iszylda. 
beth Szekspira. 


AF] Ld 

Łeałr Miejski wieczorem. Dnia 24-go po po.ndniu po cenach 

ogólnie przystępny l "Smieguroczka>, wi c”. 
Dyrekcya S. W. Brykina. po cenach zwyczajnych +*Tannhiuser-. Dn. 2% 
1) »Camorruc, 2) :Balet Divertissementc. Dna "Gu, beacfis ka- 
syerki głównej kasy p. M. Szczerbiny >Romeo i Julia.. Ceny zwy- 
czajne. Dnia 2r-go >Eugoniusz Oniegin . W próbach po raz 1-szy »Zyg- 
fryd: muz. R. Wagnera w3 ch aktach. Szczegóły w afiszach. j 


teatr dramatyczny A. N. Kruczinina 


(Teatr Bergonier) 
dia souo dycznia benefis W. A. Blumental - Camarina 


Dżek* W auu aktari Alfeusa Daudeia. Bilety sprzedane. Po 
33 czątck o radz. Ki e W = bely dnia 23-40 siyezma 
po raz (6 Jakóba Gadma. W nedziele dnia 24-go stycznia 
13-17 „Szatan przedstawienie popołudniowe po cena u zniżonycl, 
Anna Karieninac. Wieczorem po raz 2gi sDżek«. W pon edziałek 
dnia 25 stycznia po raz ll-ly wesoła k mediya Mata czekoladziarka:. 
W probach »Teodor i S-ka<, sShańbieni . Niebezpieczna ko- 
bietac. Wkrótce odbędzie stę przedstawienie Jubilcurzowe Czechowa 


! gmach P. Krutikova 

Dzis w pątek dnia 2*-1> stycznia wielkie przedziawiene w 3-ch oddziałach. 
Ostatnic 3 wystepy Miss Luggini z A tr sowenemi kozami. Uczestniczą: 
dżokicj Klemens, sinua:lyczki Siostry ;Seriersj Na zakonczenie kse 


Dzis w piatek 


klubu „Ogniwo“. 


Mac _ | Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien 


W sobotę 23 Sadko.. Początek v godz. 7 i pł! 


mirzięcz. 

Prenumerata: W kraju 1--— 

Za granicą 50 

Zs zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Zu wiersz petitowy iub jego miejsce 
orzęd itekstam 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stąpny raz, za tekstem 20 kop. prerwszy i 10 kop. na- 
stapny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryca 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb' 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
P ernumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


KAJROZMAITSZE INSTRUMENTY 


il harmonie, nuty i 
Gramofony 
Wielki wybór! 


13459 


Giówny 


Można na raty. 
Kreszczatyk 41 
skład 


H. J. JINDRISEK Kijów "55. 


Jyatowska-aykowska = Janpol -Podolski 
Maison Lubicz 


Fundaklejowska M JU 
przyjzu c obstalunki na stroc bilewe 
z matervałów własnych i powierzenych, 
Ceny dostepne, 16326 


Ki Miministracyi 


Prenumerata i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


przy,mute 


_ p. Włodzimierz Bieslekierski. 


Notatki informacyjne. 


Blue kij. rz.-kat Tow. dobroozyn- 
nasol, M.-Żytumiersza Nr. 8. otwar'a 
k-sdrdziennie od i0 do 2 oprócz świni 
i viedziel, 

lamze w godzinach biurowych mo- 
żva zasięgnąć wszelkich objaśnicń, doty; 
czących wydziału letnisk. 

Zarząd Tow pom. stud. pol. uniw 
kijow. Wicika Zyromierska Nr 8m.12 
vd 4 do 6. 

Koło Kobiet Potek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m. 1) otwarte c9- 
dziennie od 11 do 1 oprócz świąt i nio- 


nika Kijowskiego» nabycia na warun 

kach najdogoduniejszych książek, nie 

zbędnych w kazdym domu polskim, po- 

rozujnielismy się z wydawcami i od.tę- 
pujcwy 


s .. » | dziel. 
pO GÓRIĆ ZNIZONE | sowa icz praz Krze, 


R, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Schroniska św. Jadwi- 
ki przy biurze pracy. 

Biuro pośredniotwa pracy <Zwią:- 
ku oficralistów na Rusi» -— Kreszczabk 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszr|- 
kie posady w rolmctwia i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 


Gimnastyka w P. T.6. W poniedzia- 
tek. Chłopcy do 14 lat: 5-6; powyżej 
14 lat 6—-7; drubinic 8-9, druhowie 
starsi 8-10. Wtorek: Panienki do 14 
tat 5—6; druhinie C= 7; druhowie miod- 
sı 9-10. Sroda: Uwiczenia dowolna 
9—10, (Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłoncr powyzej 14 lat € —7; dru- 
hinie 8--4%; druhowie starsi 9—10. Pia- 


wyłącznio tylko naszyiu prenumeratorom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyì Iinicza, duża ma- 
pa Polski z podziałem na wojowóśdztwa 
Cena dla prenuweratorów ceDziennika 


ul. Jarosławska 52 


Przyjmuje obstalunki na wykonanie okien, drzwi, obramowań 
i posadzki. Stały sklad posadzki w najrozmaitszych gatunkach. 


Ceny umiarkowane. 


Na pierwsze żądanie wykonuje gratis rysunki, 
gółowe kosztorysy. Telefon 


z nA mn COO ea z w a 


Udział nasz 
W ziemstwach. 


Sprawa udziału polaków w przyszłych, 
obiecanych guberniom „zachodnim“, ziem- 
stwach nie schodzi z myśli tych kół, które 
się u nas polityką i sprawami publicznemi 
interesują. 

Wprawdzie nie wiemy jeszcze, czy rze- 
czywiście w roku bieżącym  uszczęśliwieni 
zostaniemy samorządem miejscowym. Ter- 
min roczny, zapowiedziany przez p. Stołypi- 
na, upływa w jesieni. Ale któż mógłby ro- 
bić wymówki p. Stołypinowi, gdyby ten ter- 
min nie został dotrzymany? 

Poprawki, jakie w projekcie ustawy 7o- 
stały zaproponowane przez koła reakcyjne i 
prawdziwie rosyjskie, a które mają na celu 
jeszcze skuteczniej, niż to uczynił minister 
spraw wewnętrznych, uchronić „Kraj zacho- 
dni“ od niebezpieczeństwa polskiego, uspra- 
wiedliwiałyby aż nadto odsunięcie terminu 
do. lepszych czasów. 

Pulskie s ołeczeństwo, wysoko ceniące 
znaczenie samorządu, w danym razie nie 
miał by o to pretensyi. 

Ale dotychczas termin odwołany nie 
jest, a zatem i sprawa stosunku naszego 
społeczeństwa do nowych ziemstw stoi na 
porzą tku dziennym. 

W „Dzienniku Kijowskim* przed kilka 
miesiącami były p d tym względem wypo- 
wiedziane dwie, wprost przeciwne, opinie. 
Jeden głos zalecał abstynencyę, drugi wzię- 
cie udziału. Oczywiście, obydwa głosy nie 
różniły się co do uznania narzucanych nam 
ziemstw za utwory karykaturalne, niespra- 
wiedliwe i niepożyteczne. 

Rozpatrzmy się w tej kwestyi. Przeciw- 
ko udziałowi naszemu w tak haniebnie 
skon:truowanych i wyraźnie przeciwko nam 
wymierzonych ciałach samorządnych prze- 
mawiają argumenty bardzo poważne. 

Słusznie twierdzą, iż my wejdziemy do 
ziemstw w tak nieznacznej liczbie, iż pozy- 
tywnego wpływu na bieg i rezultat gospo- 
darki samorządnej mieć nie będziemy mogli. 
A, pozbawieni znaczenia, odsunięci faktycz- 
n'e, obecnością swoją do pewnego stopnia 
sankcyonować będziemy gospodarkę wrogiej 
nam większości i dźwigać odpowiedzialność 
za jej postępki i czyny. Więc na co nam to? 
Czyż nie lepiej samym się odsunąć, pozo- 
stawiając pcele tym, których rząd tak gorli- 
wie, wbrew kardynalnym zasadom równości 


kaniora główiwzo 10-50 
Š ubryki 21-63 


obywatelskiej, w specyalną bierze opiekę 
i broni od wplywu polskiej kultury; czy nie 
lepiej umyć ręce od działalneś i, do której 
nas nie chcą dopuścić, i całą energię, cały 
zapas publicznej ofiarności zarezerwować dla 
wewnętrznej wśród własnego społeczeństwa 
pracy? Przecież tej pracy nad obroną nasze- 
go bytu jest tak wiele... 

Słuszne to są argumenty. A przecież 
i przeciwne racye przytoczyć się dadzą. 

Czy abstynencya nasza przez te ży- 
wioły nieuświadomione, niekulturalne a nie 
ufne, przez włościan, o których nam jrze- 
cież najbardziej chodzić tu powinno, nale- 
życie zrozumianą zostanie? Czy nie znajdą 
się tacy, którzy potrafią ją przeciwko nam 
wyzyskać? 

Zapewne, biorąc udział w ziemstwach 
jako bezsilna mniejszość, penosić będziemy 
do pewnego stopnia odpowiedzialność za 
bieg samorządu. Ale tylko do pewnego stop- 
nia, to jest o ile polsty radni ziemscy, w ra- 
zie potrzeby, nie zaznaczą energicznie i sta 
nowczo, że się na sprzeczny z ich przeko- 
naniami kierunek działalneści n'e godzą, o 
ile nie będą się starali przekonać większości, 
że właśnie polskie wnioski są dla dobra pow- 
szechnego najkorzystniejsze. Ale wtedy 
mniejszość polska nie spełni swego obowiąz- 
ku i sama sobie winną będzie. Nieliczni 
radni polscy będą przecież w możności prze- 
mawiania, sprzeciwiania się, a ich sposobu 
traktowania spraw publiczaych słuchać będą 
koledzy ich włościanie i ważyć sobie te głosy 
i porównywać. A to nie mała rzecz. To mo- 
że rzecz najważniejsza. 

Taka praca w ziemstwach nie może 
i nie powinna w żadnym razie zużywać tyle 
naszej energii społeeznej, aby jej miało za- 
braknąć dla pracy wewnętrznej, dla ratowa- 
nia naszego bytu. 


Już tak źie znowa nie jest, ażeby wpro- 
wadzenie kilkunastu ludzi do samorządnych 
instytucyi miało nam wszelką inną przerwać 
działalność. 

Poza tem, abstynencya to zawsze akt 
negatywny, który tylko wtedy sprawę na- 
przód posunąć może, gdy demonstracyjnym 
swym charakterem rozbudzi afekty i gdy 
trwa krótko, dając pole do jaskrawych po- 
równań dwóch stanów: bierności i wytężo- 
nej pracy. W danym razie tych momen: 
tów braknąć będzie i ubstynencya nasza 
przybrać może [ rmę jakiejś obrazy, jakichś 
bezsilnych dąsów. 

To byłoby zupełnie niepożądane. 

Poczucie krzywdy, jaką nam, polakom, 
wyrządzają, powinno w nas rozbudzać chęć 
czynu, odporu, chęć sprostania piętrzącym 


plany, szcze- 


m czna scena »Biuro stręczeń słuzhyc. 
ren 


„RFre 


Przeniosiony na Mikołajowską ulicę Hr 4 


W niedz elę dnia Ż4-go stycznia o godz. 1 ej po pol. po raz 2-gi bajka 
Kot w butach: Ceny od 20 kop do 1 rb. dzieci płacą połowę. 
| PR WE o 0 O NA 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


Począwx o g. 8 i poł wieczo- 


Rb, 1 kop. 40 


ÁW broszurze). 


ORC” 


14328 


UPRZĘŻE angiolskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby zo skóry 


R 


się trudnościom, a nie wywoływać biernego 
rozgoryczenia. 

Projektowany dla naszych gubernii sa- 
morząd jest dla nas niesłychanie krzywdzący 
i niesprawiedliwy, ale, skonstruowany na 
motywach obawy polonizmu, nie może ras 
bynajmniej obrażać. Nie argumentujmy więc 
tak: kiedy nas nie chcą, to nie idźmy, kie- 
dy wy tacy, to my się nie bawimy. 

Zdaje się, iż taka argumentacya nie- 
słychanie ułatwiłaby robotę naszych prze- 
ciwnikówa taki rezultat nie leży chyba 
w naszych planach i w naszym interesie. 

My w najgorszych nawet warunkach, 
w najtradniejszych chwilach powinniśmy być 
tam, gdzie jest dla nas, dla naszej sprawy, 
dla kraju i dobra publicznego coś nie do 
wyproszenia, lecz do zrobienia. 

Jak widzimy, argumenty pro i contra 
się ważą. 

Dziś, gdy nie znamy jeszc:e ostatecz 
nego tekstu samorządnej ustawy, gdy i ter- 
min jej wprowadzenia niewiadomy, przed 
wcześnie byłoby może szalę wagi ostatecznie 
w tę lab ianą przechył ć stronę. 

W polityce z góry należy przewidywać, 
ale decydować można tylko w ostatniej 


chw.li. J B. 
L powodu sensacyjnej pogłoski, 


Podawaliśmy wczoraj, że korespondent 
petersburski „Gońca“ doniósł, jakoby mini- 
sterstwo spraw wewn. opracowywało plan 
przyłączenia dzielnie kresowych do U':sar- 
stwa pod względem prawnym i jakoby w 
pierwszym rzędzie postawić miano Królestwo 
Polskie. Podobny telegram otrzymała „Nowa 
Gazeta“ z tą różnicą brzmienia, że mowa 
była o przyłączeniu kresów do Cesarstwa 
pod względem sądownictwa. 

Z tego powodu „Nowa Gazeta“ pisze: 


«Jedna i druga wersya jest nicjasna i na razie 
wydaje się alarmem fałszywym. Zmian w zakresie są- 
downiczym nie projoktuje ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych—lecz, gdyhy one istolnia były planowago—nmini- 
sterstwo sprawiedliwości. Jeśliby chodziło o zmiany 
sądownicze w zakresie zjednoczenia cenlrum Z krasa 
mi—zuaczyłoby to chyba, iż zamierzono uchylić odrębny 
okręg izby sądowej warszawskiej, co nie miałoby sen- 
su, bo zasadnicza organizacya sądowa, ohowiązująca 
w państwio, wymaga odrębności dla tak wielkiego tery- 
toryum jak Królestwo. Przyteim okręgi samodzielne 
istnieją w różnych dzielnicach państwa. Znoszecie od- 
rębności prawnej w ścisłem znaczeniu mogłoby miać na 
celu uchylenie odrębnego kodeksu cywilacgo, lecz z tem 
równioż niema nic wspólnego ministerstwo spraw wc- 
wnętrznych, a merytorycznie jest to kwestya zbyt gł- 
boko sięgająca w rdzeń życia, by plan taki mógł by“ 
traktowany jako «reforma» polityczna. Pozostawałby 
domysł, że chodzi o uchylonie odrębności =prawnoj: 
w znaczeniu prawno admiarstracyjnem (o ileby słuszną 
była weraya telegramu innego pisma). W takim razie 
byłoby to może dążenia do przeistoczenia dzielnic kre- 
sowych, a w tem i Królestwa, w... jodną Chełmszczy- 
znę. Ale taki domysł jest zbyt ryzykownym, aby nim 
można było niepokoić opinię. 

To też stwierdzić należy, że pogłoska w Lej re- 
dakcyi jost nielogicznym alarmem, który wymaga wy- 
jaśnioń.. 


Grożba zamachu 
stanu w Niemczech. 


—)00(— 

W parlamencie niemieckim w Berlinie 
rozegrały się poważne wypadki. W rozpra- 
wie bndżetowej nad etatem ministerstwa 
wojny zabrał głos poseł socyalistyczny Sa 
chse i ostro krytykował administracyę woj 
skowa. 

Na to zabrał głos konserwatysta poseł 
v. Ołdenburg-Januscha1 i zagromł publicznie, 
że cesarz niemiecki i król pruski w każdej 
chwili może posłać po wojsko i może roz- 
pędzić parlament. Te słowa pozostały bez 
odparcia i bez nagany ze strony prezydyum 
parlamentu, któremu w tym czasie przewo 
dn'ezył wiceprezydent książę Hohenlohe. 

Groźba ta konserwatystów pruskich 
tembardziej nabiera znaczenia, że równo- 
cześnie na tem samem posiedzania minister 
wojny gen. Heeringen wypowiedział zasa- 
dniczą różnicę mędzy urzędnikami i służbą 
cywilną a między oficerami i wajskiem. 

Pierwsi +kładają przysięgę na kunsty- 
tucyę, drudzy zaś jej nie składają i dobrze 
jest, ze cficerowie i wojsko są tylko wobec 
swych przełożonych i wobe: najwyższe:0 
wodza, króla i cesarza do posłuszeństwa zo- 
bowiązani. W ciągu historyi Prus okazało 
się to bardzo korzysinem i tak musi pozo- 
stać na przyszłość. 

W związku z tem oświadczeniem od- 
powiedzialnego przed parlamentem ministra 
wojny, groźba p. von Oldenburg nabiera 
szczególniejszego znaczen a. Wygląda tak, 
jakby w Niemczech zanosił» się na zamich 
stanu. Nie dziw, że cała lewica, wszystkie 
stronnictwa wolnomyślne i socyalna demo- 
krecya razem stanęły do otwartej walki 
przeciw takim antykonstytucyjnym teoryom. 
Również centrum katolickie nie pozostawit» 
tej grozby OWeaburga bez odpowiedzi. Prze 
bieg sobotniego posiedzenia parlamentu nie- 
mieckiego był tak burzliwy, że dalsze spo- 
kojne prowadzenie dyskusyi nad etatam mi- 
nisterstwa wojay jest niemożliwe, a ebra- 
żone uczucie konstytucyjne musi uzyskać 
satysfakcyę ze strony prezydyum parlamen- 
tu, w przeciwnym razie konllikt koastytu- 
cyjny w Niemczech będzie nieunikniony. 

Wówczas spełni się groźba posła von 
Oldenburga i być może, że na rozkaz cesa- 
rza olicgr na czele 10 uzbrojonych ż łnierzy 
rozpędzi cały parlament niemiecki. Jakiaby 
to miało skutki dla Prus i dla Rzeszy nie- 
mieckiej, jakie dla 1ynastyi Hohenzollernów, 
tego w tej chwili nie będziemy rozważali. 

Przebieg pamiętnego posiedzenia par- 
lamentu niemieckiego, w sobotą dnia 29 
stycznia, zasługuje na bliższe omowienie. 

Poseł Sachse omawiał w sposób kryty- 
czny przebieg sirajku robotników w Hett- 
stedt 1 czynił ostre wymówki pod adresem 
ministra wojny z powodu nietaktownego i 
brutalnego zachowania się oficerów, powoła- 
nych do utrzymania porządku. 


Kijowskiego»: 
| Rb. 1 kop. 60 
(w oprawi0). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączoniom kosztów przeszłki, 


tch: Panienk; da 14 lat 5--6; druhiruo 
o- 7: druhowie młodsi 9-—10. Nieńzie- 
la: Cwiczenia dla gości 10—11 rana. 


Biuro Związku równa. kobiet pol 
skich otwarte od g. 12 — 2, oprócz te- 
go we wtorki i piątki od 5—7 witz, 
przyrmujo wpisy oraz udziela informa: 
cyi. ireszczatyk Nr. 34 m. 25. 


Na to minist-rzwojnyv. generał v. Hoe- 
ringen, oświadczył, ze mianowanie oficerów 
jest wyłącznym przywilejem korony, która 
spełnia najwyższą komendę w wojsku. Zmie- 
nić to można tylko przez zmianę konststu- 
cyi. Zə swego stanowiska minister wojny 
za taką zmianą konstytucyi nic może abso- 
letnie przemawiać. 

Oficer stoi wobec korony w innym 
stosunku aniżeli urzędnik. On składa tylko 
królowi przysięgę, nie składa zaś przysięgi 
na konstytucyę. A historya Prus i Niemiec 
dowiodła niejednokrotnie, że to było dla pan- 
stwa niemieckiego prawdziwem  błogosła- 
wień-twem. 

Po tych słowach, przyjętych pomru- 
kiem na lewej stronie izby a brawami ze 
strony prawicy, zabrał głos enfent terrible 
konserwatyzmu pruskiego, poseł von Olden- 
burg-Januschau. 

Jeżeli motłoch uliczny w Hettstedt lub 
Mannsfeld tak się zachowywał, jak socyali- 
styczni posłowie w parlamencie, to mówca 
stwierdza, że raczej zbyt łagodnie wojsko z 
nim się obeszło. „Parady, marsze, frontowe 
zmiany cieszą stare wojsko pruskie. Szko- 
du, że coras bardziej je ograniczają. Kiedy 
oficerowie poza służbą pisują krytyczne 
dzieła 0 strategii i wojskowości, to przypo» 
mina się powiedzenie bismatcka, kiedy je- 
den z byłych ministrów robił mu opozysyę 
w izbie panów: — oh: dajcie mu mówić! 
gdyby istotuie coś umiał, to bylby do dzi- 
sia} ministrem finansów! Jest to ubolewa. 
nia goduem, że oficerowie pozasłużbowi pi- 
snją po gazetach i do posłów się zwracają. 
Widucznie dyscyplina rozluźniła się, dawniej- 
sza była lepszą. Panowie, którzy tu występuje- 
ce ze skargami na wojsko, nie macie po- 
jęcia o pruskiej historgi. Do pruskiej histo- 
ryi należy armia z jej „Militärcavinet“ i z 
jej oficerami ze szlachty. 

„Czyż to jest tyiko przypadek, że szla- 
chta pruska jest w niemieckiej armii tak 
licznie reprezentowaną? Stary Fritz wprest 
zmuszał szlachtę pruską do oddawania sy- 
nów do wojsku. Raz pisał król Fritz do je- 
dn'go ze szlachciców, którego syn chciał 
zostać artystą: „ta jest głupstwo, musi iść 
do huzarów!" (Unsinn, er muss Dei die Hu- 
saren:.j. Ale o przywiłejach dla oficerów ze 
szlachty dzŚ niemu mowy. W tym czasia 
dłngiego pokoju awans jest najgorszy. Jak 
który 15 lut przesiedzi na porucznikowstwia 
a przez drugich 15 lat komenderuje szwa- 
dronem, to i najlepszy spirytus wywielrzeje! 
Ale nietylko to odbiera ochotę do słażby woj: 
skowej. Dawniej każdy „lejtnant“ gwizdał 
na to, co pisały wszystkie gazety, 1 gwizdał 
na uchwały parlamentu. Cə takiego pora: 
cznika obchodził parlamant? f)osć, jeżeli 
jego szef szwadronu był zadowolony. byle 
kichnął, już nim się zajmują w parlamencie. 
I na tem cierpi stan, który osobiście zwią- 
zany jest tylko z cesarzem i królem, jako 
najwyższym wodzem. Tu jest stara pruska 
tradycya, że wam się ta tradycya nie pado- 
ba, bardzo wierzę. Król pruski i cesarz nie- 
miecki musi każdej chwili być w możności 
zawołać porucznikai rozkazać mu: weź dzie- 
sięciu ludzi i rozpędź mi caly parlament na 
cztery wiatry. A my z prawicy mamy ni- 


d.ieję, że pruski minister wojny le tradycye 
w wojsku utrzyma, że utrzyma tę tradycyę 
królewską i tradycyę pruską. „Adieu, meine 
Herren!“ 

Na te slowa zerwała się burza w par- 
lamencie 

Posel Lodebur skoczył do trybuny pre- 
zydenta i zawołał: 

— (o na tə powie prezyd. nt? 

A prezydentem podówczas był książę 
Hohenlohe i ten, zamiast posła Oldenburga, 
przywołał do porządku posła Ledebura. 

w tedy posypuig się prtesty. 

Imieniem zjedaoczenych wclnomyś!nych 
stary poseł Schrader udzielił ostrej naguny 
p- Oltenburgowi. 

Czy to jest respekt wobec cesarza, że- 
hy mu insynuować wbrew prawu i konsty- 
tucyi rozpędzenie parlamentu przez żełnie- 
rzy? A gdzie jest respekt wobec parlame: tu, 
gdzie respekt wobec konstytncyi? 

Poseł Singer piętnuje chydę słów Oi- 
denburga, w kiórgch widzi wezwanie do 
zamachu staru i zazytuje prezydenta, dla- 
czego ze swej strony nie zganił p. Olden. 
burga. Wiceprezydent Hohentshe oświadcza, 
że zrozumiał słowa p. Oldenburga w tym 
sensie, že mówił o dyscyplinie w woj ku 
i przykładowo objaśniał tę dyscyplinę, która 
domaga się posłuszeństwa aż do ostateczno- 
ści. Gdyby był mówca w:innym sersie 
pojął to wezwanie do rozpędzenia parlamentu, 
byłby to niezawodnie jak najsilmej skarcił. 

Poseł v. Oldenburg kryje się za inter- 
pretacyą prezydyum i «świadcza, że istotnie 
tak rozumiał i przytoczył tylko przykład, 
jak daleko ma iść dyseypiina w wojsku, bez 
względu na konstytuczę. 

Poseł BG6 nana imieniem Lberałów 
zastrzega się przeciw mowie Oldenburga, 
w której widzi brak szacunku dla parla- 
mentu i dla praw konstytucyjnych. 


Imieniem centrum katolickiego p. Gró- 
ber wypowiedział najzłębsze ubolewanie z po- 
wodu, że członek parlamentu dał się porwać 
do wypowiedzenia takich ohydnych słów. 
Imieniem wolnomyślnej partvi ludowej d-r 
Müller (Meroirgen), którego Oldenburg na- 
zwał „niemieckim bratem związkowym“ (deu- 
tscher Bondesbruder) prote-tnie przeciw ca- 
łej mowie Oldenburga i protestuje przeciw 
bezczynności prezydzum. 3 

— Precz z prezydyum, wołają socyaliści. 

Poczem wiceprezydent książę Hohenlohe 
oddaje prezydyum wice-prez. dr. Spabn. Po- 
seł Ledebur odwołuje się do izby przeciw orze- 
czeniu dyscyglinarnemu wiceprezydenta ks. 
Hohenlobe. 

Parlament niemiecki odbył burzliwe 
posiedzenie. Poseł v. Oldenburg odkrył 
niemcom wszystkie możliwości, z któremi 

nosi się reakcja pruska. Zamach stanu! to 
jest ostatni środek, który w Berlinie trzy- 
mają w zanadrzu—na wszelki wypadek. 

Konstytucya niemiecka zbudowaną jest 
na piasku. W. L. 


Przechodzenie młodzieży żydow- 


skiej na obce wyznania. 
= AR 
<Jewrejskij Mir» podaje interesujące dane o 
o spusobach, d» jakich ucieka się młodzież żydowska, 


aby otrzymać wstęp do wyższych zakładów naukowych. 


Jednym z pajczęśsiej używzujth sposobiw jest 'prze- 
chodzenie na obce wyznanie. W Ekaterynosławia 
wszyscy żydzi, którzy w ubiegłym roku szkolnym nkoń- 
czyli gimnazyam. przyję!i prawosławie. W Mińsku od- 
było się zebranie żydów dla rozważenia z a e i 
ny sprawy chrztu. W debatach brało udział starsze 
pokolenie i ostatecznie większością osób wypowiedzia- 
uo się za chrztem. W > kwestgę tę widocznie 
rozstrzygnięto boz dyskusyi, i jedyną przeszkodą był 
tylko brak pastora. Gdy do Jrkncka, zdaje się, przy 
psdkowo przyje:hał pastor riemiecki, oblężony został 
dosłownie przez żydowskich aspirantów, których ogól 
nie, bez żadnych formalności. przyjął na łono Kościoła 
protestaackieg». Pastora owcgo zaczęto wzywać ną- 
stępaio da innych miast. 

Coś bardzo podubnego miało miejsze w  Ładzi. 
Przybyli do Łodzi dwaj żydowscy misyonarza z augiel- 
skiego związku misyonarskiepu mieli tak ofremno po- 
wodzerio wśród uczącej się młodzieży żydowskiej, iż 
w mieście mtworzosio stały cddział związku. 


Nowy protest. 


W ślad za odezwą w obronie Fialan- 
dyi, podpisaną przez 65 profesorów niemiec- 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


Wiry. 


— Krzycki był już raz skazany tak — 
i żyje tylko dzięki pannie, ale jeśli dosta- 
nie kulą w łeb, to się z nikim nie ożeni. 

Lecz ona, usłyszawszy to, pobladła jak 
trap—i w tej samej chwili skoczyła ku nie- 
mu z pazrogciam:: 

— (0? zawołała chrapliwym głosem. 
Co!?—on? Niech mu włus z głowy spadnie, 
t? ja was wszystkich... 

W Laskowiczu przebrała się jednak 
wreszcie cierpliwość: Był rozdrażniony, po- 
targany wewnątrz i chory, więc po jej po- 
gróżce fala goryczy i złości zalała mu mózg. — 

Zerwał się i, patrząc jej w oczy, za- 
krzyknął: 

— Panna nie greź zdradą, bo to śmierć! 

— Śmierć? krzyknęła—śmierć! a ot co 
mi życie! 

I, podsunąwszy dłoń blizko jego twarzy, 
dmuchnęła na nią, tak że oblał go jej od- 
dech i powtórzyła: 

— Qt, co dla mnie życie! 

— A dla mnie! zawołał Laskowiez. 

Przez chwilę patrzyli sobie w oczy, 
jak dwa duchy nienawistne i zrozpaczone. 
Wreszcie on opamiętał się pierwszy i, chwy- 
ciwszy głowę w obie ręce, rzekł: 

— 0! jecy my jesteśmy  nieszczę: 
śliwi! —o! 

— Tak! tak! powtórzyła panna Polela. 

I poczęła łkać histerycznie. 


-į szych wysiłków, a.przytem napotka jaknajmnaicjszy opór 


D Z I 


kich i szwajcarskich, ukazał się w II lindyi 
memoryał ośmiu profesorów holenderskich, z 
von der Pilogtem na czele, wydany w ję 
zyku francuskim, broniący również Wiel 


ALe „okoła K I 


tkreślona i pisane prawa miejscowcę» samorządu, zgo- 

dnie z interesami i gudneś ią Państwa Rosyj kiego. 
A przedewszystkiem zgodnie z intere 

sem legionu łapowników, którzyby na tak 


kiego Księstwa. „uporządkowanych* kresach zyskali wiele 
Antorowie memoryału pst;piają prze- fntratnych posad. 

pisy z dnia 20 maja 1908 r, występują (ji). 

przeciwko projektowi prawodawstwa ególno- 

państwowego, opracowanemu w komisy, Z ŻYCIA HOSYJSKIEGO 


mieszanej, przeciwko nomizacyi senatorów 
niefintandczyków i t. d. 

„Nowoje Wremia* pisze z nieznd: owo- 
leniem, że podobne protesty przygotowują 
się jakoby w Angiii i we Franczi. 


Z prasy rosyjs 


kiej. 


„Nowoje Wsenfia* powraca jeszoże do 


przemówienia Bobrzyńskieg» w artykule, 
zatytułowaoym: „Polskis represye w Ge 
licyi*. 


<Ccesarsko -królowski namiestnik Galicyi, Bobrzyń- 
ski, piedareranie wygłosił swoją aniyrosyjską mowe w 
sejmie lwowskim. Po słowach przyszedł naty hmiest. 
czyn. Jak donosi nasz wiedeński korespondent, poleci 
on swym organom podwładaym zbadania kwesty: akių 
wykłada rosyjski język literacki w prywatnych szkołach 
galicyjskich, kto należy do partyi rusofilsk'ej 
cyi i na Bukowinie i z jakich żródeł wszystko 
utrzymuje»? 

«Trudno przypuścić, zżeby namiestaik gal cyjski 
dotychczas o tam nia wiedział, Tvn więc okòloik je- 
go jest riczem inu>m, jak jednym z najnowszych środ- 
ków represyjuych przeciwko hulickc-rosyjskier ludnc- 
ści, która ma prawo dążyć do uzyskania swych praw 
narodowych». 


Tu wypisuje 


w Gah- 
to się 


„Nowoje Wremia* cały 
szereg dowodów „Samorzutneści“ ruchu mo- 
skalofilskiego. Nie moża być mowy o tem. 
twierdzi organ Suworins, że ruch moskaleę- 
filski jest sztuczny, że podstawą iego jest „Wę- 
drujący rubel“ rosyjszi. Jest wiele insty- 
tucyi rosyjskich w Galicyi, jest liczna pra- 
SB, a Wszystko to powstało samorzutnie i o 
tem powinien wiedzicć naimiestnk Bə- 
brzyński. 


«Przyczyna polskizh represyi w Galicyi jest wi- 
docznie inna. Polacy doskonalo rozumieją, że tamtej- 
szy ruch rosyjski jost zupełuie samsrzutny, miejscowy, 
ale to właście najwięcej ich przeraża. Postamili oni 
sobie za col stworzeniu z Galicyi <Piemontu> dia roz- 
drojenia całej Rasi, cldorada dla naśladowców Mazr- 
Ph małorusiaów- separatystów, warzących o «Ukrainie 

Karpat do Kaniazu». A ruch rusofilski jest dowo- 
dem zawodności tych eksperymentów, nirziszczalności 
tyh marzeń. Złość z nowedu niepowodzenia i po- 
krzyżowania przebiegi» cbmyślapych placów wywołuje 
u polaków tę zaciekłesć, z którą napastują wszelkie 
przejawy świadomości rosyjskiej i w Gulicyi, i wśród 
małorusinów wogóle. 

«Cała prasa polska żongluje nieustannie sprze: 
cznością terminologii «rosyjski», t. zn. wielkoruski i 
«ruski», t. zn. mało- i białoruski. Sejmowe przemówic- 
nie Bobrzyńskiego, bylo powodem wykazania całej nie- 
poprawności i polskiej prasy, i polskiej opinii w tej 
dzicdziaże. 

<Nawot ta część polaków, która przyłączyła się 
do rnchn neosłowiańskiego, trzyma sę takiej samej po- 
lityki. Polskie ustępstwa dla palicyjskich nkraiaowa- 
nów, te 5 czy 6 kimnazyów w Galicyi i na Bukowinie 
i kilka ketodr małaruski'h na nuiwersytecie lwowskim, 
uważa ono za dowód równouprawnieria ludności rosyj- 
skioj w Galicyi. 

«Coby jednak powiedzieli polacy, gdyby rząd ro- 
syjski wytworzył separatyzm mazurski w Polsco, zalo- 
zył w łomżyńskiej i płockiej gubernii kilka gironszyów 
mazurskich, w których wprowadzonoby mazurską piso 
wnię gotycką (cszwabach») (7!) i zabronił w nih wy 
kładu języka Mickiewicza i Słowackiego. Z laticim 
samm oburzeniem, z Jąkiem przyjęliby oni ton ekspe- 
ryment, traktajo świat fosyjski 1 wszyscy prawdziwi 
słowianie ich separatystyczne eksperymenty wśi6d m3 
łorasinów i białorusinów. l dopóki w tej dziedzimia 
nie wykażą oni zupełnej szczereści i przychylneśsi dla 
idei ogólnorasyjskioi, dopóty próby zbliżenia polsko-ro- 
syjskiego będą budowlą ua pies”. 


Ten separatyzm mazurski — to pomys 
godny najprzedniejszego humorysty! 


„Ziemszczina* zaleca... puszczenie krwi, 


<Samowola i rozprzężenie Finlandyi zaszły iż 
zbyt daleko. ażeby je można było opanować bòz upu- 
szczenia krwi. Baz wzgiędu na wszelsi opór rządu, d» 
środka tego trzeba się będzie uciec. Niacrże tedy ra 
czej będzie dokonana z jiknajmniejszeemi ofiarami, kie- 
dy Rosya ma w zupełności rozwiązane ręce i kiedy 
szybkie zdławienie buntu hędzia wymagał» najmoie - 


«Niezdocydowanie rządu i ta wiekuista chwiej- 
ność tylko rozdrażniają obie streny, zwiększając w Fin- 
landyi Jiczbę wrogów Rosyi. 

<Finlandyg trzeba rozbić — bez tego, niostety, 
teraz sig nie obejdzie. Lecz rozbić nie dlatego, ażeby 
zniszczyć wolność narodu finlaadzkiego. „EŃ Rosya 
nie wymaga. Rozbić Fiulandyę trzeba w tym cen, a- 
żeby przywrócić zad i spokćj, a następne ustalić ściśle 


Wówcza: on jął ją uspakajać. Przy- 
rzekł jej, że Krzyckiemu nie się nie stanie, 
i że małżeństwo jego do skutku w żadnym 
razie nie dojdzie. Mówił, że na razie nie 
może jej wprawdzie powiedzieć, jakie spo- 
soby zostaną w tym celu obmyślone, ale u- 
pewnił ją, że ani on, ani jego partyą liczyć 
się z jakąś jedną burżujką nie będą, gdyż tu 
chodzi o wyższą sprawiedliwość społeczną, 
która poszczególnych osobników nie potrze- 
buje brać w rachubę. Panna Polcia zrozu- 
miała tylko tyle, że „chamka“ nie wyjdzie 
za panicza z Jastrzębia i uspokoiła się znacze 
nie, a następnie oboje zajęli się z koniecz- 
ności innemi sprawami. Trzeha było po- 
szukać dla dziewczyny jakiegcś schronienia, 
więc Laskowicz umieścił ją u „towarzyszki 
mieszkającej w pobliżu, która poszła zaraz 
po jej pensyę i rzeczy. Sam wrócił do sie- 


bie i począł rozmyślać, w jaki sposób wyw- 
dzięczyć się pannie Połci za ocalenie życia. 

Iw tem poczuciu wdzięczności tkwiła 
pierwsza przyczyna, dla której wziął sprawę 
do serca. Drugim powodem była własna 
niedola i pieszczęsna miłość dla Maryni, 
która uczyniła go czułym na podobne tar- 
ganiny, a trzecim owa „sprawiedliwcść spo- 
łeczna*, o której wspomniał Pulci. Co do 
tego trzeciego powodu czuł jednak potrzebę 
rozprawić się z własnem sumieniem, aby, 
gdy nadejdzie czas działania, mieć rozwiąza- 
ne ręce—l pod wpływem tej potrzeby jął 
rozumować w następujący sposób: 

Na tle ogólnej sprawy proletaryatu bę- 
dą występowały zawsze sprawy osobiste. 
Można nawet puwiedżieć, że sprawa ogólna 
Jest tylko ich summą. Z tego względu, kto 
staje w obronie osobistej sprawy proleta- 
ryusza, ten tem samem broni zasady pow- 
szechnej. Ale tu przychodzi kwestya etyki. 


Do czego my dążymy? Do ogólnej społecz- 
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© Wesslicki Bożydarowicz, którego wywiad n 
Aobrentnala oarobił niedawno tyle hałasu, wygłosić mu 
23 styczaia odczyt o «stosunkach anglo- rosyjskich». 
Pregram odczytu jest bardzo obszerny i potrąca o cały 
szereg najważniejszych kwestyi politycznych ostatniej 
doby. 

© Raut u Stołypina cdbędzio się 24 stycznia. 

© Goście z Paryża, parlamcotarzyści francuscy, 
rrzyjadą do Peterskurga 5 lutego. Zabawią oni w sto- 
licy 3 dni. Drugiego dn'a pobyta odhędzie się uroczy- 
ste przyjęcia w ambasadzio francuskici, trzeciego duia 
uoście będą obecni na pasiedzenia Duwy, poczem odbę- 
dzie się bankiet, w którym wezmą udział p. Izwolskii 
i ambasador francuski. Następnie goście udadzą się do 
Moskwy w towarzystwie posła Jcfremora. 

© Na d. 1 października 1903 r. ogólna ilość 
ziemi, pozostającej w rękach Banku włościańskiego, wy- 
nosiła 4,368,037 dziesięcin. 

© Jak pisze «Now. Wrem.>, rada ministrów bo- 
dzia wkrótco rozważała projekt wystawy rosyjskiej 
w Londynie Projekt ton wywołuje różne komentarze. 
Przedstawiciela giełdy, fahrykintów i przemysłowców 
moskiewskich wypowiodzieli się przeciwko wystawie ze 
wzgłędu na to. ż0 przemysł rosyjski jeszcze się nin o- 
trzaszął po niedawnych ciosach i nie ma co wystawiać. 
Natomiast izta rosyjsko-angielska popiera projekt nrzą- 
dzenia wystawy natychmiast, korzystając z wielkiego 
zainteresowsnia sprawami i rzeczami rosyjskiemi w 
Anglii. Izba bierze na siebie większą część kosztów — 
709 tys. rb., prosi tylko o snbsydyum w kwocio 300 
tys. rb. 


Z polskiego T-wa sł | 
przemysłowo-technicznego. 
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Odczyt o lotnictwie inż. Warchałowskiego. 

Dnia 20-go stycznia w sali klubu 
„Ogniwo“ odbyło się pierwsze posledzenie 
nowozałożonego polskiego Tewarzystwa prze- 
mysłowo-technicznego. Zagaił je wice-pre- 
zes, Węgliński. W słowach prostych a ser- 
decznych wspomniał ò zadaniach i celach 
Towarzystwa, o tem, że najpierwszym jego 
obowiązkiem kształcić przyszłe pokolenie 
techników i przemysłowców, które prawd'- 
uodobnie pracować będzie w warunkach 
bez porównania przyjaźniejszych od obec- 
nych. Po przemowie wiceprezesa, inżynier 
Warchałowski wygłosił odczyt o lotnictwie. 
Pomijając ściśle naukowe wywody, stano- 
wiące właściwą treść tego interesującego 
wykładu, w krótkości przytaczamy cieka- 
wsze ustępy: Myt grecki o Ikarze, jak 
i późniejsze podania o „dywanach samolo- 
tach“ świadczą 0 odwiecznych usiłowaniach 
lu*zkości, skierowanych do opanowania po 
wietrza. Lecz wszystkie te próby od cza- 
sów zamia zrzchłych aż do chwili bieżącej 
chybiały celu. Geniusz ludzki dopiero w o- 
statniej dubie stanął u szczytu potęgi; potra- 
fit skutecznie wykorzystać badania teore- 
tyczne i usunąć przeszkody natury techni 
cznej. 

Wszystkie przyrządy latające, cięższe 
od powietrza, podzielić można na trzy klasy: 
ornitoptery, żbudowane na kształt skrzydeł 
ptasich, helikoptery, unoszące się w powie- 
trzu przez wprawiania w rach śrub popędo- 
wych, i aeroplany, czyli właściwie latawce, 
unoszone Ww górę i płynące w kierunku po- 
żiomym wskutek ciśnienia, wywieranego 
przez powietrze na powierzchnie o niezna- 
cznem pochyłeniu. 

Ojcem współczesnej awiatyki jest Li- 
lienthal. Pracował nad przyrządami latają- 
cymi w ostatnim dziesiątku zeszłego stule- 
cia, główną uwagę zwracając na konstro- 
kcyę latawców. Lilienthal rozumiał, że wy- 
nalezienie lekkiego silnika, rozwijającego 
względnie do wagi swej znaczną ilość ener- 
git, jest kwestyą czasu i dlatego pragnął jak 
najrychlej zdobyć jaknajwiększy zasób do- 
świadczeń, a także wyrobić w sobie instynkt 
odruchowego zachowania równowagi w po- 
wietrzu. Usiłowanie to przypłacił życiem. 

Uczniowie jego: Hering, Wright i Cha- 
nut udoskotalili budowę Jatawców; im to 
| MADE: nead SCW CAB IM zawdzięcza tryumfy swoje. 


nej sprawiedliwości. Ergo, zasada nasza jest 
moralna; ponieważ zaś jest ona tylko su- 
mą spraw osobistych, więc i te osobiste mu- 
szą być także moralne. Z tego wypada, że 
proletaryusz, który w sprawie z burżujem 
nie ma słuszności, — ma jednak słuszność 
przez to samo, że jest proletaryuszem. Na 
świecie wszystko jest względne. Żołnierz 
zabijający podczas wojny swego przeciwni- 
ka, popełnia morderstwo, zatem czyn sam 
w sobie nieetyczny. Ale ponieważ pópełnia 
je w obronie ojczyzny, przeto ze stanowiska 
dobra narodowego postępuje etycznie. Gdy- 
by przytem ten żołnierz miał powody oso 
biste nienawiści do przeciwnika, czyn jego 
zyskałby na energii, a nie straciłby dodat- 
niego znaczenia dla ojczyzny. Dla nas na- 
rodem jest polski preletaryat, a ojczyzną 
idea jego wyzwolenia. O to prowadzimy 
wojnę, a jeśli jest wojna, to morderstwa 
lub krzywdy, wyrządzone przeciwnikom, 
choćby motywem ich były pobudki osobis- 
ste, są jednakże nietylko usprawiedliwione, 
ale i pokryte stokrotnie dobrem ogólnem. 

Prócz tego —rozumował dalej—treścią 
naszego bytu jest nieszczęście, a z niesz- 
częścia, również jak odwrotnie, ze szczęś- 
tia, muszą wykwitać odpowiednie czyny. 
Jest to konieczność płynąca z natury rze- 
czy; etyka nie ma tu joż nawet nic do ro 
boty. I ja, i ta wściekła dziewczyna, jes- 
teśmy nieszczęśliwi, jak bezdomne psy, wo- 
bee czego wszystko nam jedno, czy ohciann 
wyrządzić nam krzywdę, czy nie chciano, 
tax jak wilkowi wszystko jedno, czy leśnik, 
który mu strzela w łeb, polował na niego 
tmyślnie, lub też spotkał go wypadkiem. 
Wilk ma zęby od tego, by się bronił To 
jego prawo. Przyszła taka chwila, że i 
nam wyrosły kły, więc mamy prawo 
szarpać. 
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Rozwiązanie problematu żeglugi po- 
wietrznej polega na przezwyciężeniu siły 
ciężk ści, na wznoszeniu, utrzymywaniu 
i poruszaniu się w powietrzu. Osiągnąć to 
można w sposób dwojaki: na drodze staty- 
cznej przez zastosowanie prawa Archimede 
sa, lub dynamicznej — przez użycie pracy 
mechanicznej. W pierwszym wypadku ma- 
my do czynienia z maszynami lżejszemi od 
powietrza—balonami, w drugim z przyrzą- 
dami latającymi. Z tych ostatnich wyróżn ć 
należy aeroplany, przyrządy zaopatrzone 
w jedną lub dwie płaszczyzny czyli tak 
zwane płachty neśne i w stery, zapomocą 
ktorfch można nadawać maszynie kierunek 
dowo!ny, a także wznosić lub opadać na dół. 
Sruby wprawia w ruch silnik Antoinette, 
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dyrektywę, aby przy obieraniu prezesa głó- 
wna uwaga była zwrócona na to, by stano- 
wisko powyższe zajęła osoba, zupełnie odpo- 
wiadająca swym przyszłym zadaniom. O ile- 
by się okazało, że pozycya materyalna wy- 
branego prezesa wymaga wyznaczenia mu 
peneyi, upoważnidno delegatów do głosowa- 
nia za odpowiedniem zwiększeniem sumy 
6 tys. rb, przeznaczonej na koszta utrzy- 
mania zarządn. 

Ze względu na zamierzone zwiększenie 
terenu działalności Związku, zebranie wypo- 
wiedziało się za zwiększeniem kapitału orga- 
nizacyinego. 

Przy omawianiu innych dyrektyw dla de- 
legatów poruszono nieśmiertelną k westyę zla- 
nia się ze Związkiem gniewańskim. Jak zawsze 


rozwijający w niektórych przyrząduch siłę |i pro, i contra znajdowały gorących rzeczni- 


50 koni przy nieznacznym ciężarze 50 kilo 
gramów. 

O nadzwyczajnych postępach, 
osiągnięto na polu awiatyki w ostatnich 
czterech łatach, sądzić można z następują- 
cych danych: 

W peździernizu roku 1906.go Santos- 
Dumont na swym  planerze przeleciał 50 
metrów, przy ponownej próbie, dokonanej 
w listopadzie tegoż roku—220 metrów; Far- 
man w październiku 1907 r.—770 m., w mar- 
cu 1908 r. — 2 kilometry; De La Grange 
w kwietniu 1908 r.- 8,9 klm; w maju— 
12,7 kim., we wrześniu--24 klm; Wright 
we wrześniu 1908 r—90 kim. w gradniu— 
124 klm. Wreszcie Farman w sierpniu 1909 
roku przeleciał 190 kim. Rekord na wyso- 
kość wzięli: Wright w grudniu 1909 r.—115 
metr, de Lambert w październiku—500 
metr., Latham w grudaiu—1500 metr. 

Na zakończenie prelegent wspomniał 
o tych wielkich przewrotach, jakie w nieda- 
lekiej rrzyszłości gotuje nam rozwój aero- 
nautyki. Zawdzięczając realnym wysiłkom 
współczesnych awiatorów, niedłago ma nam 
zaświtać nowa wiosna ludów, złota era zbli- 
żenia się ludzkoś:i. 

Zebrani hucznymi oklaskami dzięko 
wali prelegentowi za zajmujący wykład, iln- 
strowany licznymi obrazami niknącymi. Na 
gali zebrało się przeszło 50 osób. 

Z. Korulski. 


Zebranie |-go oddziału guy | Związku ofi- 
cyalistów 1 rolnych. 


Onegdaj w Jokalu z zarządu Związku ofi- 
cyalistów rolnych odbyło się zebranie I go 
oddziału kijowskiego Związku. Na przewo- 
dniczącego wybrano p. Wł. Mecha, na se- 
kretarza p. Filarskiego, 

Pod obrady zostało poddane sprawo- 
zdanie z działalności rocznej oddziału. Jak 
się z niego okazało, działalcość ta w r. b. 
przejawiła się tylko w urządzeniu kilku ze- 
brań jego członków. Do oddziału należało 
94 członków, przewodniczącym był p. Gro- 
decki, sekretarzem p-na B. Dorohostajska. 
Stan finansowy oddziału sprowadza się pra- 
wie do zera, jeśli nie liczyć drobnych wy- 
datków bieżących, pokrytych ze środków 
własnych prezydyum oddziału. Stan taki 
znajdnje tłómaczenie w tem, że członkowie 
oddziału opłacają swe składki do zarządu 
głównego bezpośrednio. Aby na przyszłość 
zapobiedz taki:j sytnacyi, uchwalono opo- 
datkować wszystkich członków składką, wy 
sokości !/,% statutowej normy. O uchwale 
powyższej "postanowiono zawiadomić wszy- 
stkich członków, zaś nie sohdaryzujących 
się z nią i nie życzących sobie opłacać do- 
datkowej składki uchwalono z listy członków 
oddziała przenieść do listy członków, pozo- 
stających przy zarządzie głównym. (Jest to 
luźna grupa, nie korzystająca z prawa wy- 
boru delegatów). -Drugą sprawą z kolei 
były wybury delegatów na »jazd Leg oz 
Wybrani zostali pp. Wł. Mech, Karol Woj 
8 raj Józ. Nowicki, Stan. Kruszewski 

W czasie dyskusyi nad ogólnym bu- 
dżetem zarządu Związku, spreliminowanym 
przez komisyę finansową Związku w kwocie 
6 tys. rb., zaznaczyła się różnica zdań mig- 
dzy komisyą a oddziałem. Wowczas kiedy 
pierwsza uważała za słuszne, aby stanowi- 
ska prezesa Związku, zarządu i członków 
komisyi były honorowe, bezpłatne, oddział 
zajął wręcz odrębne stanowisko. Wyrażono 


A co do tej dziewczyny, to szarpie ją 
rozpacz, którą może ukoić tylko zemsta. 
Zali słuszna? Zali dla dziewczyny pożytecz- 
na? To wszystko jedno. Robociarze bez ro- 
boty i chleba zalewają niedolę alkoholem; 
burżuje zestrzykują sobie w razie bóla mor- 
fimę, —a dla niej alkoholem i morfiną ma 
być zemstą. Jakikolwiek będzie jej skutek, 
zniszczy ona szczęście sytych, zmieni ich ra- 
dość na łzy, złamie im życie — i zburzy 
cząstkę tego Świata, który ciąży zmorą na 
piersiach prolelargatu. Więc trzeba tej 
zemście pomódz, bn tak każe wdzięczność 
za uratowane życie, tak wspólna krzywda, — 
tak dobro sprawy... 

A wobec tego wydało się już Laskowi- 
czowi rzeczą mniejszej wagi, czy w tej po- 
mocy odegra rolę nóż. czy browning, czy 
rzucenie na Hankę takiej jakiejś hańby, po 
której n'e pozostałoby jej nic innego, jak u- 
ciec i skryć się przed ladzkiemi oczyma raz 
na zawsze. Sposobności ani gotowych rąk 
nie brakło. Należało tylko zastanowić się 
nad wyborem, a następnie działać szybko i 
stanowczo. 

Z tem ufał się do Polci, która zada 
ła się na wszystko. W nagrodę zażądał, by 
zwolniła go z obietnicy, że Marynię będzie 
widywał tylko zdaleka—i z łatwością to u- 
zyskał. Chciał widocznie mieć rozwiązane 
ręce i pod tym względem. 


XIII. 


— Uto odpowiedź, jaką nareszcie otrzy- 
małem, rzekł Krzycki, podając list Groń- 
sklemu. Nic więcej nie mogę się spo- 
dziewać. 

— Wiedziałem, że ją otrzymasz, odpo- 
wiedział Groński, mrugając choremi oczyma 
i szukając na biurku binokli, Uprzedziła 
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ków. Ponieważ jednak na głosowanin naj- 
większą ilość głosów otrzymał wniosek nie- 


jakie podnoszenia w imienia oddziału kwestyi po- 


wyższej, inne wnioski w tej sprawie upadły. 
Projekt zabrania głosu w sprawie koopera- 
tyw również nie znalazł poparcia większo- 
ści, wobeo tego, iż komizya  współdzielcza 
Związk cu sama zamierza podnieść tę Kwe- 
styę w czasie zjazdu d.legatów. Inicyatywę 
więc oddziału w tej sprawie uznano za 
przed wczesną. 
Na tem zakończono obrady merytory- 

czne. Do grona członków oddziału przyjęto 
nowych 3 członków. 


E ROED WITA 
KRONIKA PROWINCYONALNA, 
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(Z pism I od korespondentów). 


— Walne zgromadzenie „Związku Polskia- 
go". W dniu 31 stycznia o godz. 6 wieczo- 
rem odbędzie się w Berdyczowie, w miej- 
scowej seli ratuszowej, walne zgromadzenie 
„Związku Polskiego*. Porządek dzienny 
zebrania jest następujący: 1) Zagajenie, 2) 
Wybory przewodniczącego zgromadzeniu i 
sekretarzy; 8) Odczytanie protokółu ogólnego 
zebrania z dn. 1l czerwca 1909 r; 4) Spra- 
wozdania zarządu: a) ogólne, b) kasowe; 5) 
Wybory nowych członków zarządu i komi- 
syi rewizyjnej; 6) Sprawy bieżące. W razie 
nieobecności jednej trzeciej ogólnej liczby 
członków, w myśl § 35 ustawy, d. 14 lutego 
odbędzie się (bez ponownego rozsyłania za- 
proszeń) drugie ogólne zebranie, które bąłzia 
prawomocne bez względu na ilość zebranych 
członków. 

Zarząd „Związku Polskiego“ ma na- 
dzieję, że nietylko członkowie T-wa, ale 
wszyscy, kogo działalność młodocianego 
Towarzystwa obchodzi, lub kto się doń przy- 
szyć O zechcą na ogólne zebranie 
przybyć. 


TOTA A SET" 
Bez maski. 


Proces Janiny Borowskiej brutalnie 
roztworzył wnętrze prywatnych mieszkań j 
niema! z cynizmem wykazał, że panują tam 
—pbrady... 

Są tacy, którzy twierdzą, że Borowska 
to potworny wyjątek... 

Krotomanka... histeryczka... 
wiek.. 

Inni głoszą, że winne tu są współczes- 
ne waruaki i urządzenia społeczne, które 
plączą nogi kobiece i nie pozwalają na peł- 
ne i szczere uzewnętrznienie tej potrzeby 
miłości, która duszę kobiecą nie radością i 
szczęściem, lecz bólem i niedolą wyp łnia... 

Bardzo pięknie... 

A wnioski?... 

„Warunków społecznych* zmienić ski- 
nieniem dłoni nie jesteśmy w stanie... 

Że Borowska nie jest potwornym wy- 
jątkiem, przekonaliśmy się dowodnie po pro- 
cesie, gdy do więzienia mały Kraków po- 
czął przysyłać kosze kwiatów, setki listów i 
ofert, wypełaionych za chwytanii, podziwem 
i wyrazami gorącego współczucia dla tej, 

„Która tak dzielnie broniła swoich praw „ku” 
biecych* w czasie procesu"... 

Nie pocieszajmy się również, 
ta awantura odbyła się 
gdzieś—daleko*.. 


chory czło: 


że cała 
„ie u nas“, ale 


mnie o tem pani Otocka, która twierdziła 
od początku, że panna Hanna powinna ci 
odpowiedzieć i w końcu ją do tego sklo- 
n ła. 

Krzycki zaczerwienił się—i zapytał: 

— Ach! więc Zosia Otocka wie wszy: 

stko? 

— Wie i nie wie. Panna Hanna po: 
wied .iała jej tylko tyle: „Nie zapomniał, że 
jest paniczem, a ja chłopką i przestaliśmy 
się rozumieć*. Jej jeszcze trudniej było o 
tem mówić niż tobie—i ta trudność rozją- 
trza tembardziej rarę, która i bez tego jest 
dość głęboka... Ale nie mogę znaleźć bi- 
nokli. 

— Qto są! rzekł Krzycki. 

Gr.ński zało ył je na nos i począł 
czytać: 

„Pan sam podarł i pcdeptał naszą ra- 
dość, nasze szczęście, meją ufność i te głę- 
bokie przywiązanie, jakie dla pana miałam. 
Na pytanie pana, czy już tych uczuć nigdy 
nie odnajdę, odpowiadam, że szukam ich 
napróżno. Jeśli się kiedy odnajdą, powiem 
to panu z tą samą szczeroś ią, z jaką dziś 
mówię, że mam w sercu tylko żal i 
smutek, które na wspólne Życie wystarczyć 
nie mogą*. 

— Tylko tyle! —rzekł Krzycki. 

— Moje przewidywania—odpowiedział 
Groński—sprawdzają się aż nadto dokładnie. 
Źródło na razie wyschło. 

— Do dna, do dna, 
chłodę. 


ani kropli na o- 


(D. c. n.). 
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Spójrzmy bacznie dokoła, a przekonamy 
się, że naszej młodzieży kresowej, skupionej 
zwła'zcza w Kijowie, zagraży pód tym 
względem bardzo poważne niebezpieczeń- 
stwo, a to z powodu otoczenia nie dsmowe- 
go, lecz zewnętrznego. z którem w ten lub 
inny sposób musi mieć pewne punkty 
styczne. 

A to „otoczenie“ przeżywa dziś praw- 
dziwy kryzys w sferze stosunków tak zwa 
nej „szczerej“, t. j. „protestującej przeciwko 
łańcuchom i pętom*, miłości... 

Gołowąsych „oponentów“ i nieletnich 
„Oponentek* znajdujemy w tem „otoczeniu” 
coraz więcej.. A z nich alb» wyrastają ta- 
kie „silne typy“, jak wyhodowana na in- 
nym gruncie Borowska, albo nie nie wy- 
rasta. 

Ne łudźiny się również, żə naszą mło- 
dzież od „obeych złych* wpływów broni 
dom rodzinny... 

Bo ten „dom* coraz mniej broni... 

Bojw tymgdomu albo panujs surowa 
pedaatyczna karaość, która nigdy i nigdzie 
dodatnich wpływów nie wywiera, albo pa- 
nuje tam „zabawa w póstęp*, t. j. gra na 
zwyżkę w sferze haseł radykalnych, polega- 
jąca w danym wypadku na zdaniu—że mło- 
dzieży krępować nie można... 

Czternastoletni smarkacz uważany jest 
tu za „człowieka, który powinien wiedzieć 
o wszystkiem, a obrona dziesi przed obcy- 
mi wpływami uznawaną jest za — szowi 
nizm. 

W rezultacie człowiek, nie mający nie 
wspólnego z giełdą radykalizmu, rla które- 
go „postep“ jest postępem, a nie deprawa- 
cyą i lekceważeniem „cech swojskich*, z 
przerażeniem spogląda w tę stronę, a raczej 
w ten dół, do którego wszystko to się 
„stacza“. 

Wyjdźmy wieczorem na ulicę, zajrzyj- 
my do pomniejszych restauracyi, kawiarni 
i teatrów... a ujrzymy—Ssame pary.. 

Student i dama... student i panienka, 
jeszcze student i jeszcze panienka... Jak 
gdyby wszystkie pensyonaty i pokoiki pa- 
nieńskie porostwieruły się za uderzeniem 
godziny zmrozu... 

Dla odmiany spotyka się czasem mło- 
dzieńca z przekwitłą damą, albo przekwitłą 
damę z... dwoma młodzieńcami... 

Wśród tych par słychać wprawdzie ob- 
cą mowę.. 

Ale od czego—„nieszowinizm*?... 

To też, zważywszy, że my naszych 
własnych, polskich wad mamy do zbytku, 
powiększanie liczby takowych uapomocą 
„nieszowinizmu* jest rzeczą — do zastano- 
wienia... 

Czarny Jegomość. 


KRONIKA. 


Kalsudarzyk. 
Dsiś 22 (4) Wincentego i Anastazego M. m. 
Jutro 23 ,5) Ildefonsa B. M. 

Wsebód słońsa godz. 7 m. 31 


Zachód słońca godal 4 m. 55. 
Długość dnia gda. 9 m. 21 


— Zea Związku równouprawnienia. Dziś 
o g. 8 wieczorem w lukalu Związku adbę. 
dzie się pogadanka na temat „Wartość Zy- 
cia“. R ferentem będzie p. Sławko. 

— T.wo przyjaciół pokoju. W d. 26 
stycznia o g. 7-ej wieczorem w domu Nr 24 
m. 4 przy ul. M. Włodzimierskiej odbędzie 
się posiedzenie zarządu T-wa przyjaciół po 
koju. Porządek dzienny obej muje: 1) rozpawrze 
nie programu przyszłej dziułalności T-wa, 
2) wybory nowych członków i 3) sprawy 


bieżące. 

W sprawie domu kontraktowego. 
Wczoraj oglądała dom kontraktowy komi- 
sya, składająca się z inż. gubernialnego, 
architektów 1 inżynierów miejskich i na- 
czelnika ogniowej straży miejskiej, człon- 
ków zarządu miejskiego, Fałberga i Sołu 
chy.  Komisya bardzo starannie zbadała 
stan słupów i belek w domu kontraktowym, 
podpierających stropy jego pięter, i znalazła 
je w zupełnie dobrym stanie, nie zagrażają- 
cym bezpieczeństwu. Ze względu zaś na insta- 
lacyę elektryczną, zwięk-zenie ilości wejść 
zapasowych i inne zarządzenia przeciwpoża- 
rowe, uznan? dom kontraktowy za zupełnie 
bezpivczny i pod względem ogniowym. Wo- 
bee tego tegoroczny jarmark kontraktowy 
odbędzie się w zwykłem miejscu 

— W sprawie komory celnej. P. D. 
Margolin, bawiący obecnie w Petersburgu, 
powiadomił prezydenta miasta, iż minister 
finansów Kokowcew dał swe zezwolenie na 
urządzenie w Kijowie komory celnej Graz 
wyraził zgodę na emisyę kijowskiej pożycz 
ki obligacyjnej w kw. 150 tys. rb. na budo- 
wę gmachow komory c lsej. 

— W sprawie ćwiczeń gimnastycznych 
w średnich zakładach naukowych. Ministe- 
ryum oświaty rozesłało do kuratorów okrę 
gów naukowych kwestyonaryusz w sprawie 
organizacyi w średnich zakładach nauko 
wych, żeńskich i męsk ch, ćwiczeń gimna 
stycznych. Kwestyonaryusz zawiera szereg 
pytań dotyczących: 1) przygetowania odpo- 
wiedniego personelu nauczycieli gimnastyki. 
2) urządz”nia sal gimnastycznych 1 przyrzą 
dów do ćwiczeń, 3) wydawania zapamóg 
miejscowym T-wom i instytacyom sporto- 
wym wraz z zapytaniem, jakie T-wa znej- 
dują się w danej micjscowiści, 4) innych 
zarządzeń, majątych na colu rozwój fizycz- 
ny uczącej s.ę młodzieży, jak t1—wycieczki, 
skdpiikyo it. d. Dla szczegółowegó opra 
cowania tej kwestyi kurator kijowskiego o- 
kręgu naukowego zwołał naradę z nauczy- 
cieli gimnastyki pod przewodnictwem dy- 
rektora IV gimnazyum, p. Storożenki. 

— Pogoda. Po paru dniech jaśniej- 
szych niebo wczoraj znowu było zasnute 
chmurami. Zrana był przymr.zek, przed po- 
łudniem temperatura podniosła się do 
20R. Po południu zaczął pruszyć śnieg 
Topniał on jednak. utrudniają* ruch po 
oślizgłych kamieniach bruków i chodników. 


OSOBISTE. 


— Ze Lwowa przyjechał do Kijowa 
hr. I. Kalinowski. 


— KRADZIEŻE. 2 mieszkania sztabs kapitana 
K. Chitrowa skradziono rzeczy na sumę rb. 105. 
Kondrat coce przy uł. W. Wasylkowskiej Nr. 12 skra- 
dziono paszport ı 5 weksli na różne sumy. W dmu 
Nr. 1 przy Bbikowskim Buiwarze popełarsno ze stry- 
chu kradzież bielizny, należącej Go Rakosccwa, Ra- 


J.|szyły się zbyt wielkim powodzeniem, 


skołupa i Szymańskiej. Okradziano mioszkanio 1. Sze- 
ptyckiego przy ul. Wozdwizcńskiej Nr 2 1 von Lre- 
ma przy ul. Turgeniowskiej Nr. 36. W ureszkaniu M. 
U»trowskicgo słożąca Marya Redenko popełnia kra- 
dziez rzoczy na suge re. 250. W domu Nr. 10 przy 
Boryczewym Toku służąca Marşa Fiłenionko wkradła 
swego pracodawcę Kligmana. 

— ZACZADZENIE. Wczoraj w nocy w domu 
Nr. 8 przy ul. Jorkowskiej zaczadziała rodzina szew- 
ca P. Glńskiego. Lekarz P.gotowia przywrócił wszyst- 
kim przytomność. 

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w nocy w domu 
Nr. 22 przy ul. Wozdwiżeńskiej 19 leiuia Olga Nowi- 
kowa otruła się soląfcnkrorą. Lekarz Pogotowia sken- 
statował Śmierć 

— NOŻUWNICTWO. W domu Nr. 10 przy ul. 
Borszczagowskiej, robotnicy Worobij i Borczew pobili 
się z powodu obracluuków ze swym pracodawcą le- 


winem. W bójce lewin odniósł ranę kłutą w rękę, 
Worcbij w szyję. 
— UJĘCI PRZESTĘPCY. Na ul. Fundutkłe- 


jawskiej zaaresztowauo A. Łabuszkwa, sprzedająsego z 
koszyka wódkę. Na st. Kijów I ujęto na kradzieży 
Laszcza. Na Michałowskim zaułku s kwytauo z kra- 
dzionemi rzeczam B. Kusiaczkina. Policya śledcza za- 
aresztowała pozbawionego prawa D. Krywentę, spraw- 
cg kradzicży u Jarzolskiego przy ul. W Doroliożyckiej 
Nr. 27. Na placu llalickim ujęto Ch. Ałuchkinową. 

— RABUNEK. Na ul. W. Wasylkowskiej 16 
letni E. Gwiiawald wyrwał z rąk jakiejś pani torebkę, 
został jednak na miejscu schwytany. 

— OSZUSTWO. W tych dniach zamieszkała przy 
ul. M. Włodzimierskiej Nr. 46 p. Kryżanowska padła cfia- 
rą oszustwa. P. Kryżanowska umi ściła w pisma'h o- 
głoszenio o poszukiwaniu posady, przyczom zgsdzała 
s'ę na złożenie kaucyi. Wkrótce zgłcsił się niejaki dr. 
Grybowski, który p. Kryżanowskie) zacfiarował miejsce 
zarządzającej w szpitalu prywatnym, który miał być 
założony przez dr. Gryhowskiego w Swiatoszynie. P. 
Kryżanewska złożyła dr, Grybow:kiemu w kaurcolaryi 
nołargusza Wiktorowa 100 rb, kancyi i zawarła for- 
maloą umowę, na mccy której miała objąć posadę 10 
styczuia. Minął jednak termin—a dr. Grybowski nic- 
tylko nia założył szpitala, lecz znikł zupełaia boz éla- 
du. Prawdopodobnie jestto oszust, który pod pozerem 
kaucyi wyłucził od p. Kryżanowskiej pieniędze. Wczo- 
raj policya została powiadomiona a oszustwie. 

— KAUCYE WŁAŚCICIELI «CAFE CHAN- 
TANTOÓW. Wczoraj od wszystkich 3 właścicieli i- 
stniejącyyh w Kijowie cafć-chantantow: «Olimpu», 
«Chatoau> i «Apollo» policya zożądała złożenia kancyi 
w celu zabezpieczenia regularnego wypłacania peusyi 
pracującym. 

— W SPRAWIE SZANTAŻYSTY ST. Prokn- 
rator łubieńskiogo sądu okręgowego zaządał od policji 
kijowskiej przysłania wszystkich dokumentów w spra- 
wio szantazysty St. Wedsną informacyi w innych mia- 
HARE używał uazwisk Puchalskiego, Barabasza i 
inn;<h. 

— ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. W tyck 
doiach przy ul. Włodzimierskiej Nr, 48 do mieszkania 
członka sądu okręgowego B elugowa zakradł się zło- 
dziej, którcgo wczas zauważano. Złodziej, zdeławszy 
zabrać tylko 9 rb. kucharce, uciekł. Wczoraj na Kro- 
szezałyku aresztowano niejakicgo IFalewicza, w którym 
rodzina p. Bielugowa pozasła złodzieja. 

— POŻAR. Wczoraj przy nl. Włodzimierskiej 
Nr. 43 wybuchł pożar na strychu pięviopiętrowej ka- 
mienicy. Starokijowski oddział straży ogniowej stłumił 
szybko pożar. 

— NOWA SPRAWKA TERTYCZNYJA. Po- 
szkodowani przez redaktora-wydawce gaz. «Naszi Pic- 
ła» —Tertycznyja vdali się wczoraj do połaiącego obo- 
wiązki gubernatora ze skargą na Swego chlobodawcę. 
Poszkodowaniin zaproponowano złożyć deklaracyę na 
piśmie i ubiecapo pomoc dla odebrania kaucyi, zebra- 
nych przez Jertycznyja, którego dotychczas me zdoła- 
uv odszukać. Tertycznyj, jak się wyjaśnia, oprócz ka- 
sgorów, roznosicieli i inuych pracujących, zdołał wy- 
prowadzić w pelo kilka firm, W jednym np. zo skle- 
pów wziął na kredyt maszynę do pisania, w inoym ka- 
sę automatyczuą wartości kilkuset rubli. Po rozpo- 
wszechnieniu się wiwdomości o zniknięciu Tertyczny- 
ja- frma chciała cdebrać maszynę do pisanis, lecz prze- 
ciwko temu zeprotestowśli wszyscy poszkodowani praca- 
wnicy, znajdujący się w lokalu redakcyi S fjowska Nr. 23. 
Zgłaszali się do redakcyi niektórzy prenumeratorzy z 
ządaniem zwrotu pioniędzy. W losach Tertyc'nyja ud- 
grywa rol; nieznana osobistość w stroja mniszym, ks6- 
ra w gazecie «Naszi Dicła» podpisywała się — carchi- 
mandryta Adryarń». Tertycznyj nazywał tą osobistość 
swoim wujem. <Archimandryla Adryan>» prosił poszko- 
dowanych o cierpliwość, gdyż Tertycznyj wkrótce wy 
placi wszystko swoim krodytorom. 

Tertycznyj, który już w rokn ubiegłym podo- 
hnemi sprawkami zajmował się, miał kiedyś odczyt na 
rscez kółka nułodzieży  patryoiycznej — «Dwugłowy 
orzeł.» i 

— WYSIEDLANIE ŻYDÓW Z KIJOWA. Ki- 
jowska policya miejska prowadzi w pośpiesznen tem- 
pie rewizyę pozwoleń na prawo pobytu zydów w mie- 
Ś$cie, wydanych w czasie vd sierpnia 1906 roku (ua za- 
sadzie okóluika z dnis 1 sierpnia 1906 r.) do grudnia 
r. ub. Dotych'zas sprawdzono około 00 pozwoleń 
iz tych zaleawie 50 może być uznanych za zgodne 
m ostatnim okólnikiem. 150 zydów z rodzinami będzie 
musiało opuścić Kijów przed dniem 15 kwietnia, o ile 
do tego czasa nie zdobędą sobie innym sposobem pra- 
wa imi-szkania w mieście. Ogółem prawdopodobnie wy- 
sianych z Kijowa zostanie 150 rodzin, co stanowi blizko 
5,100 osób. 

— UWOLNIENIE. Wczoraj po rocznem zam- 
knięciu w iwierdzy wypuszczono Da wolność współpra- 
cownika «Posloduich Nowostiej» p. K. Świrskiego. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. W doma Kon- 
traktowym żona stróża S. G. zażyła, celem otrucia się, 
amoniaku. Pogotowie udzieliło desperatce pomocy le- 
karskiej. 

— NIEBEZPIECZNE ROBOTY. Na placu Troic- 
kim w poblizu ulicy Sowskiej, p. Duwan z pomocą zoł- 
nierzy 33 artyleryjskiej brygady zaczął bez pozwolenia 
zarządu miejskiego Splautowywzć górę. Ta ostatnia, 
nieumiejętnie podkopana, zaczęła się osuwać i w wielu 
miejscach popękała. Ponieważ groziło to niebozpieczeń- 
stwem dla życia robotników, zarząd miejski zażądał 
zaprzestaniu robót. P. Duwan zastosował sią do tego, 
brygada jedaak nie zaprzestała pracować. Na skutek 
tego zarząd miejski zwrócił się do policyi z prośbą o 
przerwaniu niebezpiecznych robót. 


Z SĄDÓW. 
Krsywoprzysięstwo. 


Ovezgdaj i wczoraj kijowski sąd okręgowy przy 
udziale sędziów przysięgły h rozpatrywał sprawy inży- 
piera wojskowego pułsownika J. Krystyńskiego i uło- 
$oranina Szymona Warywody, oskarzonych: pierwszy 
o p 'dmawianio do krzywoprzysizsiwa, dzugi—o krzywo- 
przysięstwo. s a 

Świadek Warywoda miał fałszywie zezazć w kon- 
systorzu prawosławnym w procesio rozwodowym mał- 
zanxów Krystyúski'h na nikorzyść żony pułkownika 
Krystyńskiago, która toz oskarżyła go o krzywoprzy- 
sięstwo. Rozprawy jJoczyły się przy drzwia.h zam 
kuięty: b. > x AŚ 

Onegdaj o godzinie + zrana przysięgli ogłosili 
werdyki, na mocy krórcgo nzoałi Warywodę winnym 
krzywoprzysięstwa, pułkownika zaś Krystyńskiego unie- 
wiunuii. 

Wczoraj w połudaie sąd okręgowy ferował wy- 
rok, na mecg kiórcyo Szymon Warywoda skazany zo- 
stał na pozbawienie szczególniejszych praw i przywi- 
lejów i 3 lała rot aresztanckich. 


TEATR | MUZYKA. 
Teatr Solowcowa. 
Obczód Czechowa. 


W ubiegły wtorek Teatr Sołowcowa 
obchodził uroczyście pięćdziesiątą rocznicę u- 
rodzin przedwcześ.ię zgasłego, znakomitego 
pisarza rosyjskiego A. Czechowa. 

O działalności Czechowa jako literata 
pisano już na innem miejscu, zaznaczamy 
więc tylko, że wiele utworów tego wybitne- 
go pisarza przyswojono i naszej literaturze, 
a z dramatów wystawiono „Diadię Wanię* 
i „Trzy S ostry". 

Jednak dramaty Czechowa, zwłaszcza 
„Trzy siostry”, na polskich scenach nie cic- 
choć 
krytyka przyjęła oba utwory z uznaniem. 
Sądzę, iż przyczyna leży w tem, że „Trzy sia- 
stry*, pozostając utworem dużej wartości 
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raczej złożeniem hołdu zgasłemu 


Ignacy Rosołowski został usunięty, jak czy- 


ry, jęk widać z dokumentów, dał do mini 
sterstwa nieprzychylną opinię o księdzu Ro- 
sołowskim, 
przekroczenia przepisów obowiązujących, po- 
zbawiło go prawa zajmowania jakiegokol- 
wiek stanowisza w dyecezyi. 


Dyecezyałny* potwierdza wiadomość, że ze 
wszystkich kandydatów na metropolię mo- 
hylewską jest jeden tylko prawdopodobny, 
mianowicie ks prałat Wincenty Kluczyński, 
który ostatnimi czasy wyjechał pa pewien 
czas zagranicę. 
się z wyniesieniem ks. prałata na katedrę 
arcybiskupią. 


wiaduje się, iż projekt „gradonaczalstwa* w 
Łodzi jest formą przejściową do ntworzenia 
z Łodzi stolicy nowej gubernii, która po- 
wstanie z 
czenie powiatu łódzkiego. Natomiast powiat 
wieluński wyłączony zostanie z gub. kalis- 
kiej, 
piotrkowskiej. 
dobno zapełnie poważnie. 


nikarzy wyłączone zostaiy kwestye, 
związek z polityką i stanowiskiem prawnem 


prasy. 


Esci przechwalają się wielkiem powodzeniem 
na prowincyi i spodziewają się, że 
nowych wyborów odegrają wielką rolę. 


prowadzenia ziemstw w kraju zachodnim 


nej sesji Dumy; wyjaśni ona bowiem o ile 
jest możliwą obrona rosyjskich interesów. 


nikowcy i kadeci mają wystosować do Ra 
dy Państwa oświadczenie, 
hamuje działalność Dumy. 
miakow ma o tem złożyć raport w Car- 
skiem Siole. 


niu Dumy ma być wniesiona deklaracye, 
podpisana przez Gaczkowa i Milukowa, w 
której wyrażono 
Grimma o niedopuszczeniu żydów na sta- 


JaBz JANA R M aelnals Ak. S. 


literackiej i artystycznej, są tak przesiąknię- 
te czysto indywiaualnemi cechami psychiki|podobnie jak w roku ubiegłym. Bozpoczeło 
rosyjskiej, iż ani należycie oddane przez |się cbliczanie głosów. 

aktorów nis rosyjskich, eni zrozumiane przez 
obeą publiczność być nie mogą. 

Jeszcze tęsknota sióstr do Żżywszege 
ośrodka życia kulturalnego (do Moskwy! do 
Moskwy!) jest zrozumiałą, ale ich wieczne 
niezadowolenie z tego, co jest, bezradność 
i niechęć do ułożenia sobie życia w sposób 
znośny, ta tęsknica bez podstaw za czemś, 
czego tęskniący nawet określić nie jest w 
stanie, jest istotną cechą psychiki rosyj- 
skiej, ale zrozumianą przez nieznających lt:- 
syi i rosyan być nie może. 

Jądrem uroczystości było wystawienie 
„Trzech sióstr“. 

Wystawienie tego dramatu było dziw- 
ne, bo w każdym drobiazgu znać było sta- 
ranność, każdy detal był obmyślany, każdy 
najdrobniejszy efekt wyzyskany, ale artyści 
grali sztukę zupełnie inaczej, niż zwykle 
rosyanie grają Czechowa. „Trzy siostry“ za- 
grano tak, jakby ich zagrano w Warsza- 
wie, Krakowie, Wiedniu lub Paryżu. Rosya- 
nin miał prawo zarzucać zbytek afektacyi— 
widz, wychowany na teatrach zachodu, le 
piej i łatwiej pojmował Czechowa. 

Dużym błędem techniki wykonania by- 
ło nadnżywanie pauzowania. 

Uroczystość rozpoczęto przemówieniem 
trzech mówców: p. p. Czagowca, Wojtałow- 
skiego i Dżonsona, zakończono apoteoczą, a 
pisarzowi 
przez literalae zasypanie wieńcami i kwie- 
ciem jego biustu. T. M. $. 


botników. Wybory były pader ożywione, 


Z Turcyi. 


Konstantynonol.—Sze[kel-bacza oświad- 
czył komitetowi inłodotureckiemuiż w razie 
wtrącania się do zakresu jego działalności 
komitet zostanie rozwiązany. 


„Rossija“ przeciw pras'e postępowej. 


Petersburg. — „Rossija“ poświęca speł- 
cyalny artykuł wznowienin sesyi Dumy. W 
artykule tym „Rossija“ występuje przeciw 
prasie postępowej, twierdząc, siżj jest ona 
największ m złem w życiu rosyjskiem. Pra- 
sa postępowa b»wiem, zdaniem „kossiji“ 
popiera jedynie ruch rewolucyjny i własne- 
mi rękami psdkopuje autorytet całej nrasy 
w kraju. 


Zwołanie soboru. 


Potersburg. — W sferach duchownych 
krążą pogłoski o zwołaniu scboru cerk ew- 
negu w 1910 r. 


Okólnik ministerstwa oświaty. 


Patershurg — Ministerstwo oświaty wy- 
dało okółnik, zabraniający udzielania odpo- 
wiedzi na ankietę posłów do Damy w spra- 
wie syluacyi młodzieży szkolnej. 


Echa zjazdu antyalkoholicznego. 


Petersburg. *—„Dzill, Kowalewskij i Ni- 
żegorodcew udal: sę do prezesa rady mini- 
strów w celu poinformowania go o działal- 
ności zjazdu antyalkoholicznego. Stołypin 
wżostrej formie potępił wystąpienia robotni- 
ków i wyraził niezadowolenie z powodu za- 
chowania się pr. zydyum. 


KRONIKA POLSKA. 


— Ukarany ksiądz. Na żądanie mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych ks. kanonik 
Różne. 

Petersburg. — Przewidywana jest re- 
wizya okręgów naukowych. 

Petersburg. — Straty, spowodowane wy- 
buchem w d«mu przy ul. Astrachańskiej — 
ccenione zostały na sumę 2,500 rb. 

Petersburg — Zamknięte zostały kursy 
wieczorne politechniki ludowej. 

Petersburg.—Grupa wyższych urzędni- 
ków, jak donoszą pisma petersburskie, czy- 
ni starania, aby zapomniano przeszłość Hur- 
ce i Reinbotowi, którzy zawsze byli dobry- 
imigzpatryotami, i aby mianowano ich na 
odpowiedzialne stanowiska. 

Petersburg.—Ep. Ealegiusz zwołuje đu- 
chownych posłów dla wyrażenia nagany tym 
posłom, którzy głosowali za wnioskiem tru 
dowików, aby w terminie dwutygodniowym 
komisya sądowa wyraziła swoją opinię w 
sprawie projektu prawa o zniesieniu kary 
śmierci. 


tamy w „Dwutygodniku Dyecezyi W:leń- 
skiej“, z zajmowanego stanowiska proboszcza 
w Bielsku, gub. grodzieńskiej. 

Wna księdza ma polegać na tem: 
w października 1909 roku w kościele biel- 
skim ksiądz Rosołowski przy składaniu przy- 
sięgi przez rekrutów, czytał rotę przysięgi 
w języku polskim, na żądanie pop sowych. 
Miejscowy naczelnik powiatu chciał prze- 
rwać i stanowczym głosem zażądał, aby 
rota przysięgi była przeczytana w języku 
państwowym. Ksiądz, po ukończeniu czyta- 
nia po polsku, zadosyćuczynił żądaniu na- 
czelnika, odczytał rotę w języku państwo: 
wym. Na drugi dzień w taki sam sposób 
odbyła sę podobna przysięga i już według 
żądania naczelnika—naprzód była odezytana 
w języku państwowym, a następnie powtó- 
rzona po polsku. 

Zdawałoby się wszystko w porządku: 
i żądaniu popisowych i władz zadosyćuczy- 
niono. 

Naczelnik powiatu o wszystkiem do 
niósł p. gubernatorowi grodzi: hskiemo, któ- 


. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — Otwarty został czwarty 
wszechrosyj:ki zjazd przedstawicieli handlu 
gieldowege i rolnictwa. W zjeździe biorą 
udział przedstawiciele 34 g ełd, 13 stowarzy- 
szeńą przemysłowych i rolniczych, nadto 
przedstawiciele ministerstw: handlu, finan- 
sów, komunikacyi, sprawiedliwości i głów- 
nego zarządu do spraw o urządzeniach 
rolńych. i 

Na prezesa wybrano Prezorowa, na 
wiceprezesa —Timirisziewa. Min. IKokowcaw 
wskazał, iż nader ważnem jest rozpatrzenie 
w obecnej chwili przez rząd wspólołe z 
przedstawicielami handlu kwesiyi o prawi- 
dłowym rozwojujekonomicznego życia kra- 
ju. Min. Timaszew nadmienił, iż cały sze- 
reg kwestyi objętych przez program zjazdu 
posiada doniosłe znaczenie dla ministerstwa 
handla. ? 

Na pierwszy plan Timaszew wysuwa, 
podobnie jak minister finausów, taryfy zbo- 
żowe, na'tępnie przepisy o giełdach zboża- 
wych, waruski umowy o dostaw e zboża do 
Anglii, doprowadzenie do porządku zarządu 
portów haadlowych oraz przepisy o firmach 
i administracyi. 

Petersburg.—Senat, rozpatrzywszy pro- 
test prokuratora moskiewskiej izby sądowej, 
która uniewinniła byłego posła do Dumy 
Państwowej, Alekiandra Stachowicza, ska- 
sował wyrok iby i oddał sprawę do pono- 
wnego rozpatrzenia. Sta <-howicz stawał przed 
izbą pod zarzutem napisania do preresa je- 
leckiego sądu okręgowego listu, w którym 
oskarżał o nieprawidłową działalność prezesa 
komisyi wyborczej, członka sądu okręgowe- 
go, Paryewicza. 

Petersburg — Senat odrzucił skargę ka- 
sacyjną redaktora pisma „Czernomorskoje 
Pobtereżja* Leontowicza, który skazany zo- 
stał na mocy art. 129 na rok twierdzy. 


Petersburg.—Senat, rozpatrzywszy skar- 
ge kasacyjną warszawskiego adwokata przy- 
sięgłego Schafla, skazanego przez wileńską 
izbę sądową ża artykuł w „Kuryerze Poran- 
nym“ nau 2 miesiące więzienia, postanowił 
wyrok skasować i sprawę umorzyć. 

Mińsk. — Odmówiono zsregestrowania 
statutu klubu kobiet na tej podstawie, że 
niejasno są określone cele i zadania klubu 
co do wypracowana kwestyi. dotyczących 


a ministerstwo, jako winnego 


— Katedra arcybiskupia. „Dwutygodnik 


Wyjazd ten, podobno, łączy 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Nowa gubernia. 
Warszawa. — „Gazeta Warszawska* do- 


gubernii kaliskiej przez przyłą- 


a przyłączony będzie da gubernii 
Projekt postawiony jest po- 


Zjazd dziennikarzy. 


Petersburg.-—Z programu zjazdu dzien- 
mające 


Ze sfer parlamentarnych. 
Petersburg. — W kuluarach nacyona- 


odczas 
Poseł Bałaszow twierdzi, iż sprawa za- 


będzie kamieniem probierczym podczas obec- 


Petersburg —Według pogłosok paździer- 


iż Rada Państwa 


Podobno Cho- |łecznego rozwoju kobiet. 


Połtawa. — Sąd okręgowy, rozpatrzyw- 
szy sprawę napadu w r. 1906 na obywatela 
Bożko, skazał 3-ch byłych uszni szkoły 
ogrodniczej na ciężkie roboty. 

Petersburg.— Konwent seniorów posta- 
nowił pozostawić czasowo dawną iłość ze- 
brań plenarnych Dumy w tygodniu. Na 
jednem z najbliższych posiedzeń ma być 
rozpatrywany projekt prawa o reorganizacji 
sądów miejscowych 

Helsingfars. — W wyborach wzięło u- 
dział dotychczas 39,130 osób, co stanowi 
50% wszystkich wyborców. 


Petersburg. — Na dzisiejszem posiedze- 


żądanie, aby poprawka 


nowiska sędziów pokoju nie była przez Du- 
mg rozpatrywana. 


W sprawie aresztowania Manuiłowa. 


Petersburg.— W kuluarach twierdzą, iż 
Manuiłow oskarżony jest o wydawanie do- 
kumentów Rurcewowi. 


Z komisyi budżetowej. 


Petersburg. — Komisya budżetowa wy- 
raziła życzenis, aby zniesiony został oddział 
zagraniczny w kancelarył kredytowej oraz 
aby poddane zostały rewiżyi normy, jakim 
podlega rachunkowość banku państwa. Ko- 
misja budżetowa wypowi działa się też za 
zmniejszeniem jednostki monetarnej do pół ru 
bls. Następnie komisya przyjęła kredyt na 
budowę muzeum wojennego. 


Wybory w Finlandyl. 


Helsingforss—Do urn wyborczych sta- 
wiło się mnóstwo wyborców, zwłaszcza ro- 


Malta. — Eskadra angielska składająca 
się s 1 paacernika, 3 krążowników i 4 kontr- 
torpedowców pod dowó :ztwem admirała Kal- 
lagina odpłynęła do Pireusu. 

Łondyn.— Według wiadomości agencji 
Reutera, odpłynięcie angielskich statków 
wojennych z Malty nie ma żadnego związku 
z syluacyą polityczuą, a uwarunkowane 
jest przeważnie zwykłymi manewrami. 

Waszyngton —Peary zaproponował to- 
warszystwu geogroficznemu, aby jesienią 
zofganizowało wyprawę dn bieguna potud- 
niowego na parostatku „Knosevelt*. Peary 
osobiście nić weźmie udziału w wyprawie, 


równouprawnienia oraz umysłowego i spo-| 
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kierownictwo nad nią obejmie kto inny. 
Ossbua komisya zajęła się fizaisową strong 
tgo projektu. : 

Laredo Texas. — W szybach Lazespe- 
ranzas w Meksyku wskutek zamieszek zgi- 
nelo 56 osób, przyprawiono o kalectwo — 
50 osób. 

Wiedeń. — Do „Corr. Bur.“ donoszą z 
Słonik: Powołano na ćwiczenia wojskowe 
redyfów z 1904 i 1906 r. w ilości 20 do 
25,000. Część rezerwistów albańczyków wy- 
powiedziała posłuszeństwo dowódcom. Kilku 
Żełnierzy turków przyłączyło się do nich. 
Winnych rozbrojono. 

Paryż. —Powódź pociągnęła za sobą nę- 
dzę, bezrobocie i obawę epidemii. Ze skła- 
dex zebrano 2 i pół mil. franków. Osoby 
panuiące nadesłały 270.000, Londyn 900,000 
i Stany Zjedaoczone 750,000 franków. 

Londyn.—Do „Times'u* donoszą z Kon- 
stantynopola: „Wedłag pogłosek Porta za- 
wiadomiła państwa, że Turcya przedsięwe- 
źmie energiczne środki w celu obrony swych 
praw zwierzchniczych, jeśli kreteńczycy we- 
ziną udział w wyborach w Grecji*. Komen- 
tując ten telegram, „Times* ubolewa, że Tar- 
cya nie pozostawia państwom obrony swych 
praw. Działalność Turcyi pogłębia trudność 
sytnacyi, wywołującej obawy.  Mocarstwa 
dążą do usunięcia niebezpiecznych kompli- 
kacyi. Gotowość do zbliżenia Austryi z Ro- 
syą jest pocie zającym objawem tych dążno- 
ści. 

Barlin.—Chiński książę-regent otrzymał 
order Orła Czarnego. 

Hamburg-—Na Elbie nastąpiło zderzenie 
parostatku szwedzkiego „Pnee* z parostat- 
kiem „Zuzanna*. Parostatek szwedzki zato- 
nął. 6 osób zginęło. 

Wiedeń. — Według informacyi „Politische 
C»respond.* Aehrenthal udaje się w dn. 
8 lutego do Berlina dla złożenia wizyty kan- 
clerzowi Rzeszy. 

Wiedeń —W otwartym liście do „Neue 
Freie Presse* rosyjski attache wojskowy za- 
przecza rozpowszechnianym 0 nim pogło- 
skom i oświadcza, iż powraca na zajmowa- 
ne stanowisko. 

Wiedeń. Przybyły tu z Berlina serbski 
minister spraw zagranicznych wyraża prze- 
konanie, iż niema się c» obawiać, aby Ser- 
bia lub Bałgarya zakłóciły pokój. Jedynie 
istnienie w Turcyi i Grecyi patryotycznej 
partyi wojskowej może wzbudzać pewne o- 
bawy, lecz państwa mają czas dla zapobie- 
żenia starciom zbrojnym, albowiem greckie 
zgromadzenie narodowe zwołane zostanie do- 
piero na jesieni. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


—)— 
(Telegram spocyalny). 


Petershurg — Giełda Holenderska. Nastrój z ży- 
tem stały, z fłanemi zbożami spokojne. Pszenica sa- 
marzka 130 zoł. I rb. 16 kop., 1 rb. 17 kop, żyto 
90 — Ni kop, owies nizinowy 68 — 70 kop, wiacki 
7 — 68 kop., zamoskiowski 76 — 78 kop., groch 
87 kop., kasza 1 rb. 17 kop. — 1 rb. 20 kop, Siemię 
luiane 2 rb. 20 kcp. 

Ryga. — Pszenica 1 rb. 28 kop., owies 79 — 
89 kop., akuchv luiane 1 rb. 20 — 1 rb 21 kop. 

Gdańsk.- Owies miejscowy 154—162 mar., otrę- 
by pszenne 99 1u! mar. 

Berlin. — Uspos.bienie ospałe. Pszenica na krót- 
ki termin 2251/, mar., na dluzszy 225%, mar.; żyto na 


krówki koron 1233 mar., pa dluższy AIT e DBEa. JĘGZ=nr--2- 


mień ros.-dunajski 131—135 mar. 


Petersburg, d 21 stycznis, 
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Uspcsobienie na całej linii mocniejsza, skutkiem spo- 
kulacyjnych realizacyi, Z dywidendowymi i hipotacz- 
nymi cspało, 


ROZMAITOŚCI. 


Wydziedeiczeni potomkowie milionera, Po- 
tomkowie milionerów dozosją nieraz ogromnego roz- 
czarowania w chwili otwarcia testamentu swych spad- 
kodawców. Niedawno dopicro otwarto testament mr. 
G. Mo:timera Pullmana, wynalazcy wagonów sypial- 
nych, który na swym wynalazku dorobił się sam ogram- 
nego majątku. Puliman zmał przed kilkn laty w Chi- 
cago. Testament teg» milionera przyniósł jego dwom 
synom gorzkie rozczarowanio. Pullm.n zapisał bowiem 
różnym instylncyom dubroczynnym w Stanach Zjedno- 
czonych 6% milionów, ustanowił dalej dla żony swej, 
dla córek, dla braci i sióstr swych znaczne legaty. ale 
co do synów postanowienia testamentu brzmią bardzo 
surowo, «Żaden z moich synów — napisał Pullman 
w swym testamencie— nie posiadh tyle poczncia odpo- 
wiedzislności, ile, zdaniem mojem, potrzeba do rozsad- 
nogo rozporządzania wielkiemi posiadłościami i znacz- 
nemi sumami pieniężnemi. Wobec tego jestem ku 
wielkiej mej boleści zniowolony jak najbardziej ogra- 
niczyć spuściznę przypadającą pa moich synów». W cy- 
frach ograniczenie to wyrażało się w ten spogób, Że 
każdy z synów Pulimans otrzymał roczną rentą, wyno- 
szącą 3,000 dolarów (15,000 koron). Kapitał tej renty 
ma po śmierci obu Pullmanów przejść na ich dzieci. 

„Obcinacz wurkoczów. Arosztowano w Berlinie 
27-letniego mężczyzną, który na ulicach w tłumie obci- 
nał kobietom warkocze. Policya obserwowała go przez 
2 godziny, poczem przytrzymała go na gorącym uczyn= 
ku. Warkoczów nie znaleziono przy nim, aia zato zca- 
leziono ostry i spory nóż. Niewiadomo, czy osobnik 
tea działał pod wpływem zboczenia erotycznego, czy 
leż jest pownego rodzajn speknlantem, chcącym przyjść 
w posiadanie pięknych warkoczów kobiecych. 


DZAENN I 
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=, 2 Niesteiy, w chwili narodzin w R syi|cyi miejscowej, które to wydatki ziemstwa|ditielnych komitietach* i żywiolowi temu, 
A le mstwa tej reformy ziemskiej okoliczności rozmaitej {obowiązane zostały w zamian obracać najjako zgoła nieobezbanemu z miejscowemi 
== | KŻ ij I Dw a natury uniemożliwiły zastosowanie jej do 9jfundusze szosowe i dróg bitych. W rokujļpotrzebami ludności, dał do pomocy radnych 


gubernii zachodnich i oto — od rokn 1864 
całe państwo dzieli się na dwie nierówno- 


Przed rokiem jeszcze sprawa reorgani. | uprawnione, zasadniczo różne pod względem 


1899 prawo przyznało ziemstwom 1 milion 
rubli rocznie ze skarbn państwa na szaco- 
wanie gruntów, czego ziemstwa przedtem 


z pośród ludzi miejscowych, pokładając 
w nich nadzieję, że pomagać będą zarządo- 
wi ziemskiemu w spełnieniu włozonych nań 


zacyi ziemstw w kraju naszym wydawała ustrojn społecznego części: jedną zziemstwa-|nie dokonywały z braku środków. Innem| zadań. 
się nam tak bardzo pożądaną, a dziś, gdy|mi, od granie Finlandyi do morza Czarnego |znów postanowie jem (tegoż prawa z d. 12 


wszystko ziaje się przemawiać za tem, iż|i drugą, bez ziemstw, położoną na wschód 
jesteśmy, nakoniec, w przededniu tej refor-|i zachód od strefy uprzywilejowanej. — 
my, zachodzi poważna obawa, czy nie za-| W pierwszej działa przez lat 45 samorząd, 
trzyma ona znów na czas nieokreślony wpro- | z mniejszą lub większą samodzielnością, sto- 
wadzen*a do naszych gubernii samorządu |sują się rozm ite środki podniesienia dobre- 
ziemskiego typu ogólno-państwowego, któ |bytu lndności, w drugiej — widzimy zastój, 
ryby bardziej, aniżeli jaka jara reforma w |n'ezaradność, formalizm, ludność udziału 
dziedzi ie naszej gos odarki miejscowej, ad |W sprawach gosp darki miejscowej nie bie- 
powiedz s} istot ej potrzebia ludności. Ostat- {rze I brać nie może. Z biegiem czasu róż- 
nie bowiem konlerencye w powyższej spra | nica a stała się aż nadto widoczną i bardzo 
rażącą! 


wie nietylko że zaprejektowały znów cały Pe i e ja ku 1890. Aczkolwiek zreformowane, acz- czących miejscowej 
szer g zmian i zastrzeżeń, odstępujących ed (Jeżeli w sam j rz czy przyrównać gu- kolwiek, że się tak wyrażę, drugorzędne 


b ruis, korzystające z samorządu, do tych, 
które gə nie mają, łatwo jest na mocy cyfr 
przekonać się © pożytecznoś.i instytucyi 
ziemskich. Gdy, naprzykład, na cele zdro- 
wotności publicznej gub raia samorządna 
wydaje rocznie przeciętnie do 600 000 rubli, 
w fguberniach bez ziemstw wydatek ten do- 
siega zal daie 200,000. Gdy gubernia sa- 
morządna udziela pomocy lekarskiej średnio 
550 tysiącom csób, gubernia niesamorządna 
180,0009. W każdej gubernii samorządnej 
średnio korzysta ze schronienia w instytu 
cyach publicznych do 40000 osób, w każdej 
zuś gubernii, nie znającej samorządu, zale- 
dwie 4,900: na każdą z pierwszych przypa- 
da 10 domów schranienia i przytulisk, na 
każdą zaś z drugieh -mniej maż dwa. W ka- 
každej gułyci gospedzrki ziemskiej cyfry są 
nie mniej wymowne). 

Ustąwa z roku 186ł stosowaną był: 
w Cesarstwie przez lat 25 bez zmiany. W 
roku 1899 zastąpła ją nowa ustawa (Ukaz 


wzorów ustąwodawczych z lat 1864 i 1890, 
w celn przystosowania reformowanych in- 
stytucyi do „szczególnych* warunków miej- 
sę wych, al», idąc j- szeze dalej, a opierając 
się na nieulaości do miejscowego żywioła 
polskiego, wysunqły nową kwestyę—cgrani. 
czenia udziału połaków w przyszlem ziem- 
gwic. 

Podobny system bzłby już w oczywi- 
staj sprzeczności z najbardziej podstawowe 
mi zasadami ustawy ziemskiej z roku 1864 
I takie traktowanie kwestyi, tak niewątpli- 
wie poważnej, jaką je st w prowadzenie ziemstw 
do zachodniego kraju, ne wydaje się an) 
słus nem, ari wWłaściwem, wszystkie zaś 
wnioski, ograniczające prawa nasze W Samo 
rządzie żiomskim, mogłyby duis napotki 
nowaźżze zarzaty. 

Ażeby to jedrak dowieść, muszę praa 
dewszystkiem zrobić chociażby pobieżny prze- | 
gląd z historyi instytaevi ziemskich w ku- | 
bernięch centralnych C sarslwa, oraz stanu 


oddalily rozwój moralny i ekonomiczny na- 
viska, jakie rząd zajmował w tej sprawie, NRA Z M noe 3 MA AE szego kraju, myśl zastosowania ustawy |zebrań akcyonaryuszów, 
w stosunku do naszego breja. we przepisy, przysusowane Gorowczesnego | ziemskiej} do naszych prowincyi odradzeć 


|kiorunkn p lity znego, obostrzyły kontrelą 
administracri miejscowej nad dztałainos ią 
toszczegiinejjo ziemstwa, utwsrzjły spe yal- 
ne urzędy do spraw gospodarki ziemskiej, 
nadały członkom ich prawa ur elników pañ- 
twowych, usuitłv od ndziułu w wyborach 
duchowieństwo i żydów, nadały szlachcie 
liczebnie stanowisko w zgroma- 


Jak wiadomo, Ukaz Najwyższy z dnia 
1 stycznia 1664 roku powołał da życia spo- 
leczaego na razie tylko 33 gubernie Cesar- 
stwa, Po uwłaszczeniu włoścan w r. 1861, 
byta to najwybitniejsza reforma z tych, ja- 
kie przed kilkudziesięcia luty przekształciły 
f"«arstwo Tosyjskie. Żużytkowzia ona bu- 
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czerwca 1900 r) ziemstwa zostały zwolnione 
od pewnych obowiązkowych wydatków ad- 
ministracyjnych, jak naprzykład: na lokale 
dla policyi, dla sędziów śledczych, na biura 
powinności wojskowej i t. p. 

Słuszność przyznać każe, że te posta- 
nowienia zawarte zostały na korzyść gospo- 
darki ziem kiej. 

Oto takie stanowisko zajmują ziemstwa 
w gubersiach centralnych Cesarstwa od ro- 


w szeregu innych instytucyi państwowych, 
nie mniej jednak działalność ich nie może 
być nieuznaną za dodatnią pod każdym 
względem. To uznanie, zresztą, potwierdzo- 
nem zostało i z wysokości Tronu, przez 
wyrazy Ukazu Najwyższego w roku 1892. 
U nas, jak już powiedziałem, okoli- 
czności rozmaitej natury zastosowanie refor- 
my ziemskiej uniemożliwiały. Aczkolwiek 
już w rku 1864 Rada Państwa zamierzała 
wprowadzić saniorząd do wszystkich krajów 
bez wyjątku iw tym celu poleciła ministro- 
wi spraw wewnętrznych przedstawić wnio- 
ski, stosując się do warunków miejsc wych, 
nie mniej jednak—powyższe zdanie Rady 
Państwa pozostać miało na długo nieurze- 
czywist ionem, i wiele lat upłynęło, a kraj 
nasz pozostawał na stopie tymczasowej. Po 
trzy dziestu kilku latach dopiere, gdy się nie- 
co zatarły wrażenia i wspomnienia krwa- 
wych zatargów, Które na tak długi czas 


sią zaczęła na nowo. Wprawdzie, już w ro- 
ka 1573 generał-gubernator książę Dondu- 
kow-Korsakoów preponewał wprowadzenie na 
próbą do guberni kijowskiej ziemstwa gu- 
bernieluego, a potem i inni administrat: ro- 
wie doma;al się reformy w miejscowej go 
spodarce ziemskiej i chociaż potrzeba re- 


Lecz nadzieja ta okazała się zupełnie 
płonną. I to wcale nie przez złą wolę miej- 
scowych obywateli, ale z naturalnego po- 
rządku rzeczy. Zrazu obywatele, powołani 
do służby s'ołecznej, chętnie ją pełnili, czu- 
li się bowiem zaszczyconymi tem, że na 
nich włożono obowiązek pracy społecznej 
Ale wkrótce ciż sami obywatele przekonali 
się o tem. że są członkami komitetów ziem: 
skich tylko dla pozoru, nie mogli bowiem 
brać udziału we wszystkich sprawach, doty- 
gospodarki ziemskiej 
prócz tego, zapraszani na posiedzenia zale- 
dwie parę razy do roku, nie byli w stanie 
przed podaniem swych głosów wspóln e po- 
rozumiewać się co do potrzeb p” wiatu igu- 
bernii, naradzić się nad potrzebnemi a ko- 
niecznemi r formami, a przytem, nie mieli 
prawa ant pojedyńcze, ani zbiorowo zaskar- 
żać decyzyi komitetów, chociażby jaka 
uchwała była najszkodliwszą lub najniedo- 
godniejszą dla miejscowej ludności. 

Czyż dziwnem jest wobec tegn, że 
wielu z tych obywatel! pouchyłało się z cza- 
sem od tj honorowej służby, wcale nie 
przez chęć opozycyi względem rządu, lecz— 
że udział swój uznali za ni pożyteczny, że 
nie chcieli nawet dać pozoru, iż to, co się 
dzieje, może zaciążyć na ich odpowiedzial- 
ności! i 

Zaprojektowane więc w roku 1899 
i wprowadzone potem u nas w życie komi- 
tety ziemskie okazały się tym sposobem 
bez żywiołów obywatelskich, posiedzenia zaś 
samych komitetów zrobiły się podobne do 
to jest, do posie- 
dzeń [kcyjnych, zatwierdzających bez kry- 
tycyzmu wszystko to, co jest im z góry na- 
rzucone, wobec czego upadła i korzyść 
z i tnienia opozyczi, która zawsze i wszę- 
dzie przynosi nieoceniony pożytek swą ini- 
cyatywą, porychając Żywioły umiarkowane 
w kierunku postępowym. 

Dziś przeto, gdy rząd zaów zwrócił 


wiem dla pożytecznej działalności zasklepio: W W kiełe tat formy stawała sią z roku na rok nicodzow-|uwagę na ckonomiczny rozwój nuszego 
ne przedtem i drzemiące siły, nświacemił: | UZSMisch ziemszica 1 + p. Lo... Iniejszą, lecz dopiero w roku 18%0 zaczęły|krajn, gdy znów na porządku dziennym 
ogółowi zadania i cele życia publicznego Tak zreformowane w reku „AR Ins'j-|s'ę bardziej Stunowsze obrady w ladziejstanęła sprawa reorganizacyi u nas insty- 
uwydatniła i w znacznym stopnia usunęfa |tucye ziemskie zachowały i do dria dzisej-|puństwa nad uregulowaniem naszej rospo-|tucyi ziemskich, kwestya ta powinna być 


szego znaczenie, jakie im wtedy nadano. 
Nastąpiły w,rawdzie i potem niektóre prze 
pisy ograniczające, do dziś dnia obowiązują- 
ce, aczkolwiek na razie nosiły charakter 


wady i braki moralne i materyalne społe- 
czenstwa i tym sposobem zapiszła się dłu- 
gin szeregiem zasług w pamięci współere- 


snych. Reforma ta ustanow ła zgromadzenia 


'owiatowe, obierane przez lndseść miejsco-|tylko tymczasowy, jak naprzykład, prawo|no ziemskim diełam". Nakoniec, w roku 
ł , p ; € , 
wą. zgromadzenia gubernialne, złożune z de-|Z d. 12 czerwca 1900 roku, kiedy z podjisge Rida Państwa poleciła min'strow! |nięte jakie inne, czy też, 


kampetencyi ziemstw wyjętem został» za 
rządzaun © magazynami, ora: speegalnymi Ka- 
pirałami żywnościowymi i kiedy jednocze- 
$aie ograniczono do pesnego stopnia prawa 
ziemstw, do nstanawiania normy podatków 
na ich putrz by. 

(Powodem do tego ostatniego ograni- 
czenia stał się protest gubernatora przeciw- 
ko budżetowi ziemstwa twerskiego na rok 
13899. Komitet ministrów wyłączył wówczas 
z preliminarza wydatki, uzuane za „nad- 


lewatów zebrań p wiatowych, oraz obierane 
na takich-*e zasuduch zarządy powiatowe i 
gubernialne do spraw gospodarki miejsco- 
wej. Podobny sumorząd miały jaż wówczas 
i inne państwa ościenne, które się również 
przekonały, iż zasbsorbowanie całego życia 
polityczno spolecznego przez państwo obarcza 
to ostatnie ogromem zadań, którym podołać 
niepodobna, wytwarza konieczność utrzymy: 
wasis olbrzymiej ilosci urzędników: obciąża 
skarb państwa nadmieraymi wydatkami, ta- 
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darki miejscowej, a raczej, nad zrelormo- 
wan'em ob.wiązujących u nas wówczas, 
a zaprowadzonych w roku 1574 gubernial 
nych Komitetów zarządzających „Prisutstwij 


sraw wewnętrzoych, 
jekt ref. rmy, który przedstawiony został 
w roku 1898. Projekt powyższy, nie wpro- 
wadzony w życie, był początkowo oparty na 
przypu szczeniu, iż można stworzyć systemat 
gospodarki miejscowej mieszanej, to jest, 
z jednej strony—o z»wnętrznym charakterze 
przedstawicielstwa miejscowej ludności, a 
z drugiej—do gruntu biurokratyczny. W na 
stę nym 1899 roku wypracowanym został 
inny projekt z systematem jeszcza bardziej 


by wniósł swój pro- 


dla nas wszystkich faktem najwyższej do- 
niosł s: 1 aczkolwiek dotychczas pozo- 
staje niejasnem, czy odrzuc ne zostaną wnio- 
ski nieudatne, dla nas nieprzychylne, czy 
zarazem na ich mejsca nie zosi*ną wySu- 
nukaniec, cele 
sprawa vie zostanie znów udroczoną na czas 
nieokreślony, nie mniej przeto taka nieja- 
sność stanu rzeczy jest sama przez s'ę kwe- 
styą palącą.. Sprawa bowiem dotyka inte- 
tesów ebszęrnego i kulturalnego terytorynm 
z ludnością wi lomilionową.. tyle lat zaś 
jest już dla tej sprawy straconych. słuszną 
jest więc zaiste obawa, by i lala następne 
nie przeminęły bez śladu... Takie opóźnie- 
nie ogromnie źle wpływa na pomyśl y ustrój 
wewnętrzny kraju, na interesy ludności, im 


maj: wieszcie rozwój życia społecznego, i co| mierne". Gly jednak na rok 1900 ziemstwo | biurokratycznym. W podstawie tego proje.|dłużej zaś ono potrza, tem str.ty będą 
za, tem iexie, zmniejsza zasób potęgi mer |-|tserskie ułożyło. taki sam.preliminarz, i gdy |ktu leżało prz‘ świadczenie, które i do dziśsj większe. Kto tylko bowiem dobrze poznał 
nej iudaeści i samego państwa. gubernator znowu zaprotestował, wtedy mi-|dria w sferach miarodajnych pozostało, żejżycie w naszym kraju, ten widzi dvbize, 


Przekonawszy się o szkodliwości takiej 
na 'miernej centralizacyi, Ukaz Najwyższy 
z r. 1984 wprowadził i w Rosyi podobny sa- 
morząd ziemski 1 odtąd przedstawiciele ka- 
żdsgo powiatu, pracując na małym stosun- 
kowo «bszarze ziemi, będące przeto najlepiej 
świedomymi potrzeb i wymaga gospodar- 
ski miejscowej i megąc łatwo poznać żą- 
dania i pragnienia ludności, mogli też najle- 
piej przyczyniać się do podniesienia jej do 
trobytu we wszystkich zakresach. 


nistrowie spraw wewnętrznych i skarbu 
opracowali projekt unormowania wysokcś i 
podatków ziemskich, który to projekt Za- 
twierdzonym został w daiu 12 czerwca 1900 
roku i do dnia dzisiejszego ziemstwa obu- 
wiązuje). 

Muszę tu wspomnieć i o ulgach, jakie 
zostały przyznane ziemstwem już po roku 
1890. Z nich ważniejszą jest zwolnienie 
ziemstw w r. 1895 od niektórych obowiąz- 
kowych wydatków na potrzeby admin stra- 
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oba kraje, tak północno, jak i południowo- 
zachodni w żaden sposób nie mogą być 
podciągnięte pod działanie takiej ustawy 
ziemskiej, jaka obowiązuje gubernie central- 
ne Cesarstwa. Ten nowy prejekt wprowa. 
dzł u nas ziemstwa zupełnie bez wyborów, 
a więc—bez tego nawet cienia przedstawi: 
cielstwa ludności miejscowej, jaki był je- 
szcze w pr'jekcie z r. 1898. Projekt ten 
zreorganizował tylko nieco materyał urzę- 
dniczy, istniejący w ówczesnych „Riasporia- 


iż niema u nas żadnej sprawy, której roz- 
strzygnięcie mogłoby się oprzeć wyłącznie 
na materiale statystycznym; i sprawa serwi- 
tutowa, i żywnościowa, i sprawa hudowy 
dróg, i urządzeń sanitarnych, pomocy me- 
dyczuej, rolnictwa, oświaty ludu i t p. 
wszystko lo się demrga gwałtownie żywego 
udziału lulności, w tem ws ystkim zainte- 
resowanej. 

Najnowszy projekt jednakże mało się 
znowu różni od obowiązującej dziś u nas 
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gospodarki ziemskiej. Nie wprowadzając 
instytucyi ziemskiej ogólno-państwowego ty- 
pu, reorganizuje tylko znowu obecne komi- 
tety do syraw ziemskich. Znów więc ma- 
my mieć te same braki w dzied.inie miej- 
scowej gospodarki; ten że brak inicyatywy, 
tę samą rutynę kancelaryjną, ten że skom- 
plikowany proces przeglądania i zatwier- 
dzania budżetów i t. p. Wobec tego gdy 
do niedawna jeszcze sprawa wprowadzenia 
samorządu ziemskiego do naszego kraju 
wydawała się nam tak wielce pożąda- 
ną, dziś, mimowoli, nasuwa się pytanie 
„jeżeli nam wypadło czekać na tę r. formę 
prez lat 40, to—czy nie lepiejby było dziś 
nie n'e otrzymać, niż otrzymać znów insty- 
tucye, które potrzeb kraju mie zaspokoją, 
a które natomiast przez długi szereg lat 
mogą dawać owoce nader podrzędnego ga- 
tanku?“ 

Normalne bowiem wyjście z dzisiejsze- 
go położenia może być tylko jedno, a mia- 
nowicie to samo, które przed laty znałezio- 
no dli wewnętrznych gubernii państwa. 
Srodki pcłowiczne nic tu nie pomogą, żaden 
bowiem zarząd ziemstwa, bez względu na 
jego oryanizacyę, nie zastąpi nigdy samo- 
rządu, który tylko jeden mnże odpowiedzieć 
istotnej potrzebie ludności. Opieka rządowa 
biurokratyczna nad potrzebami i gospodar- 
stwem poszczególnych miejscowości nie od- 
powiada dziś duchowi czasu, przeciwnie, 
rząd musi próbować wszelkich środków dla 
ucbyl nia przeszkód, jakie samorząd spoty- 
ka w tej lub innej miejscowości i starać się 
o wprowadzanie takiej gospodarki ziemskiej, 
któraby odpowiadała całkowicie treści swej 
i przeznaczeniu. W tak ołbrzymiem ciele 
politycznem i soołecznem, jakiem jest Rosya, 
konieczność takiej samodzielności p'jedyń- 
czych części jest jeszcze bardziej widoczną! 
A cóż dopiero mówić o naszych guberniach, 
tak bardzo zacofanych pod każdym względem, 
w których ludność miejscowa potrzebuje 
samorządu, jako środka ożywienia, jako fi- 
zyczbej konieczności, by módz troszczyć się 
o siebie, myśleć o swych polrzebach i szu- 
kać ich zaspokojenia! 

Jeżeli więc dziś należałoby nam życzyć 
sobie jakiej pomocy od państwa, to chyba 
wł. snie samorządu — lego szerokiego samo- 
rządu, który ma tylko tę jedną może ujem- 
ną stronę, iż drogo kosztuje, lecz, gdy lud- 
ność zasmakuje w jego dobroczynnych skut- 
kach, chętnie ją nakłania do praktykowania. 

Wszystkie powyższe względy bynaj- 
mniej nie wyczerpują kwestyi, w dostate- 
czny jednak sposób dowodzą, iż należy nam 
życzyć, żeby zasadnicze rysy przyszłych 
u nas inetytacyi ziemskich zachowane były, 
o ile można całkowicie, 

Pomimo jednak tago zaprojektowana 
nowa relsema ziemska dla naszych guber- 
nii daleką jest bardzo od granie, zakreślo- 
nych dla centrum państwa. Co gorsza, wśród 
innych licznych zastrzeżeń wysuniętą zo- 
stala zupełnie nowa kwestya—ogranic:one- 
go nader dopuszczenia do nowego ziemstwa 
osób polskiego pochodzenia. Dowodzi to, 
iż kwestya ziemstw w kraju naszym jest 
i dziś, jak i w roku 1864, ściśle związaną 
z kwestyą polityczną. Wprowadzenie więc 
w życie nowej rctormy ziemskiej nosić ma 
jednocześnie charakter nowego „wyjątkowe- 
o dla nas, polaków, prawa, aczkolwiek 

lizko pół wieku upływa od wypadków, 
które zrodziły u nas te „wyjątkowe* prawa. 


Jan Urbański. 
Ryżawka, dn. 3 stycznia 1910. 
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Co to jest Szewiot Turyn? 


Nowością w dziedzinie matorvi ne mę 
skie ko tyumy jest »S:ewiot Turyne. 
Przy takiej niskiej cenie jak 3 rb. 30, 
lepszy gatunek 3 rb. 85 kop. za cały 
kupon 41,1 aroz. na kompl: tny Kosrtyum 
męski, materya viczem nie rózni się ot 
taviejże 3-4 rb. za arsz. i posiada t? 
samą dobroć gatunku a mienowicje: 
znakomitą trwałość, praktyczność i ee 
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szę adresowa”: Do fabryki weln anych 
wyrobów Z. Rosenthala, Łódż 
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Rosyjskie T™ Elektryczne 
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nijowska |-5za Sala Licytacyina 


(Kreszczatyk Nr £7 bol-etare, wprost Prorezuoj). 


daje do wiedomor 4, za d. 26 1 27 stycznia 
Wise mutyka przerzacew T L l, > an cwi de 
l KUWAKA f jA ŁA á o sodz, Il-ej r. w lokalu sali licytacyjnej du- 


(ja sprzedaży nebli najrozmaitszych, luster, łóżek. obrazów. dywanów. 
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4 3 pi 
= D pisii mier niwaid parie li Di, wunup. iunietsbrów, bronzu. porcelany, zegarów, auelchioru, pianin PŁYN 
k TZM T ie pi nun uiekrycz | hatek i onych recezy, 

Í nai atn 14 omia O i de drzówa; È b s ochron. do twarzy f dla cery chropow 
| | ) mate da nodaw-tlq pinoa gezystn R R 0 | (i ( 0 od od i0 i 6 przeciw prysz*z, | przeciw świądowi 
pz | Wasspeliecy din papiye | mayen Sy- Z Zy p q a m Zia H Zig, j. fi 0 f. W. wagrom i Nszetk, ozżięblin. i CEBA KE 

ie «ho rar.(i PSOE A, : . . h 
i Ng © jrninycth wa zakazeniom cery, F naczerwienienioj. 

Przeęamiejny wszoalu oksalunki na siatki oraz Tem rokoiy « ba -c Odswicza, wybiela i udelikatn a. 
Nowi: Zy lask: Nader ważno dla Panów i dla Pań: 


e kantor “ienesa” Fabryka: 


Po objaśnienia proszę zwracać się da biura od g. 10 — 5. 


i Salh Licytacyjna przyjmuje w komis najrozmaitsze rzeczy i towary do sprze: 


yig 5 . H 
do 0... dsży z licytacyi. 16375 


Gł. skład apteka Zamen ofa, Warszawa, 
14401 
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ETE f oo 


PE $ > A 5 ~ a s z . ho - "A E a T T E E E 
i Mł. człowiek z prow, skończ. 3 kl. 


Fabryczne składy maszyn i narzędzi polniceyoh Nowość!!! 4 í gimn. posz. zajęcia w handiu lub kant., 
| ) w / L ) uli moie na wyj. Łask. oferty aki. pros. w 
A. ROK U , EK = PR, Adm. Dz. Kij.« sub. S, M. 163 0 
Bezakowska 3t. ió: w pobliżu dworca Kolejowego. Jo Bielizna 
PRZEDSTAWICIELSTWO: — 9 Agronom 
Siewiików prostych i kombrinwaych z ihr. Fr, Meli hara. lat 29, ukencz. akadi rolniczą w Ta 
bierzkarai mozsgrażających nieaozpieczentiwem z fabryki 15139 borze w Czechach, kursy melioraryjne 


w St.-Petersburgu 


„Filia Kijowska 1 Wyłącznie męska, 
Róg Kreszczatyku i Prorcznej I dziecinna, płócienna 
Nr 1 wprost cukierni Georges'a „Bielizna Linol“ 


Niewymagająca prania. 


zagran, Francba. 
/ojwiarek amerzlnóskich u skonalonych »Planoe. 
>wwiskow dD saintry ręcznych i konnych fabr. Ke bl. 
Plazów, Ru tywatorów., Kron. Rozorywaczy, Kieratów. 
Mlararn, Wielm, Zmijek, Waz z pierwszozzędnych fabryk 
krajowych I zagrant znych po cenrarh niewygórowanych. 
muperetory szwedzkie Domo i Fenisse. Siluiki nattowe. 
Pasy do siana i słony. 
(w nutki wysyła niezwłoczne na żądinio. 


tworet. prost. i praktykę mieczarską w 
Czochach praktyk. w piers szorzędbyjm 
w kraju gospodarstwie rołnem, obecnie 
semedzi*lnie zarządza przemys'owc-rol- 
nym gospodarstwem, poszukuja od 1-go 


lipca r. b. odpowiedniej p sady. Olor- 


damska i 


Nabywać również można 
w magazynie 


* 15035 
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rawcowa z Wal-zawy znaj. krój 
i szyc. posz. zaj. tu albo na wyj. 
pos. licz. oler. L—owska 9 m.3. 16162 


„Przepisywanie na maszynie w jęz, 


w wielkich partyach brzo- 
14628% ros, niem. i franc. roznemi farbami g 


£4 W.-Wasylkowska 
„Žž A K Minagi 

) Ddrwa zowe na hij. Kow. Kol 
wstawki w roznych językach arkusz od Żel. poleca z dostawą i 
40 k do 1 rb. Po robotę posyłam na-jgwarantuje sumien. układ. w sążnio lut 
tyctuniast py zawiad mieniu hstownem| więcej. Ceny nie wyż. niż brzeg. Węgiel 
Jab telefentcznem. Funduklciewska 0, kamienny najroz. gatun. i drwa piłow. 


Materyały Jedwabne Tanio 


W MAGAZYNIE TEHERAN: 


WSCHODNIM JJ 


Po cenie znizonej 


Obuwie - wysortowane 


pokoju 37 uder, (Wie 16291 [na wagę. Żydowski targ, róg ul. Stepa- ; 5 
R LJ ł Padnł, Ałobsandiowska 34. 16295 
Prorezna Nr. 14. Potrzebn maj naka! ste ka. p a — Ł l I 
| 2x. ] , f aszynistka. iuro Ra- A smaczne, Zdr., La swiezom AI iani sial, lok. 
(urzyzuano w wielkim wyborze kolorową cze-su-cze. jedwabne płótno na bie- | chunkowe. Kreszezaiyk 42 m. 29 Obiady masle daje Obrel sxa. Ma- ] pokój do wynajęcia M. Bilago 
JU busa innych reith jedwabnych jet do sprzedana po cenie zniżonej In"wfla Zytomer 13 in. 20. i 162%] wiesżez. 113 m, 4. LGN] 


Dzakarnia Polska w Kijowie, uiioa Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej 


| Poszukuje posady ogrodnik 


prowadził duże oer dy handlowe na 
Ukrainie i Ped lu lat 20, Obecnie 2 
lata pielęgnuje młode sady na 40-iu 
dziesięc nach, szkółki owaco»e i kul- 
tury leśne w Niemierczu u WP. Busz- 
czyńskiego. Posiada chlubne świade- 
ctwa, posadę może objąć od dn. 1-ga 
marca, poczta Niemiercze J. Bąkała. 
16273 


Rutynowany buchalter 


kalkulator przem.-rolny i leśno tartacz- 
uy poszuk. posady hu haltera lub kon- 
trolera cd lipca, Oferty »Bucha'tere, 
poczt. Tomaszów Lubelski. 16276 


Była nauczycielka gimnazyal- 
na z dobrą znajomością polskiego i je 
xyków obcych (lteralura) poszukuje 
lek, yi lub odpowirdnicgo zajecia. Oferty 
Admin. «Dziennika» dia 5. |. 1028) 


ILepiej i taniej nie można! 
Za 3 rb. 30 wysyłam poczią za za- 
liczeniem bez zadatku cały kupon sze- 
wiatu -Olimpe 4'/' arszyn. na kum- 
pletoy kostyum mehi | Opakowanie 
i przesyłka na mej rachunek. Bez 
wzyjedu na nichywałą taniość, mate- 
rya la wełniana (nie bawnlarana) nie 
różni się ni zew od innych najlepszych 
materyi, nadzwyczaj trwala, praktycz- 
pa i ładra. Aułory: czarny, granato 
wy, brązowy i oliwkowy. Przy zamó- 
wieniu 3ch lub więcej kuponów do- 
daję do kezdego kupouu podszewką 

jako 163% 


Premium, bezpłatnie. 
ądania adresowa: prosimy: Łódż 
Nr 67 g. Fabrykant ZYGMUNT 

ROSENTHAL. 


S d b Pfa dzi. bez Pudynków 
a y e sprzed, przy dwymu w 
jn. Taluem, pow. bumań ki. Warunki 
M. Włodziuńerska bom. 5 m Isoste- 
ueckicgo. eE 


W Magazynie 


T-wa M. B. TABĘGKI 
był. ma BURK 


K-ossczatyk 37. 
Od 23 go stycznia 


Wyprzedaż 
OBUWIA 


męskiego, damskiego i dziecinnego. 


Rozkład jazdy pociągów. 
(ZIMOWY) 
Na kol. Pałud.-Zachodnichi 


Kuryer Li II kl Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I, IMiILI kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Ilumań, Nowosieli- 
co—odchodzi o godz. Y m. 1b zrana 
przychodz. 0 gvdz. 9 w. 

Osobowy I, IL i II kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Iłumań -odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana. 

Pośpicszny I, Il i II] kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń—odcLndzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Afieszany lli III kl. Odesa, Brześć 
odch. og. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer Li Il ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. v g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, II i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, I'aslów—-od- 
chodzi o g. ll m. 20 w., przych. o g 
¿m 15 zrała, 

Osobowy I, Il i HI kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamionka, Iastów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 50 po pul. 

Usobowy 1, 1I i [LI kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedoń — odchodzi o g. 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 


m. 43% zrana. 

Mieszany 1] i IH Xi. Olszanica, 
Białą-Corkicw, Hastów—odch. o g. 4 
m. 3 po pał, przychodzi o godzinie 9 
m. 33 Zrana. 

Towarowy pośp, [IV kl. Sarny, Ko- 
wcl—odchodzi o godz, 10 m.14 wiocz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 


Towarowy pośp. 1V kl. Malin —od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
og. 9 m. 15 zrana. 

lrezniowski. Fastów TII klasa od- 
chodzi 6 godz. 3 minut 32 pu południu 
oprócz dni swiątocznych. 

Osobowy |, Mi II kl, Potersborg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno: od- 
chodzi o godz. 11 w 50 w., przychodzi 
o g. 1 m. 51 zrana 


